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POLSKA WYGRYWA Z BUŁGARIĄ W SOFII

szlakami bojowników o Wolność i Pokój
JESZCZE ciągle napływają meldunki 

cięstw. Liczby te radują nas, napawają optymizmem. Wszędzie
z marszów Szlakami Zwy-

prawiie pobito rekordy zeszłoroczne, a prowizoryczne
egzaminu tężyzny fizycznej — próby na SPO 
W wielu miejscowościach wyniosły 95 proc.

są
obliczenia z 
Imponujące.

Marsze przeprowadzone były we wzniosłym nastroju, wśród entu-
jazmu uczestników i widzów. Świadomość wielkiej chwili, świado­
mość celu, o który walczy dziś cały naród polski, jednoczył masze-
rujących wspólną ideą — Pokoju, 

wszystkich ludzi na świecie.
Wolności i Sprawiedliwości dla

Zasłużony mistrz sportu, kpt. Fokt 
przemawia przed startem do uczest­

ników marszu.
Foto E. Franckowiak - API

Niech Sen
marsz...

JUl®d radzieccy 

odnoszą sukcesy 

w Pasyźu
PARYŻ, 15.10. (Tel. wł.) Rozgry­

wane w konkurencji europejskiej i 
pozaeuropejskiej mistrzostwa w pod­
noszeniu ciężarów przyniosły wielki 
sukces reprezentantom Zw. Radziec­
kiego.

Ogółem brało udział 70 atletów z 
23 państw. W w. muszej, koguciej, 
lekkiej i półciężkiej mistrzami Euro­
py zostali zawodnicy radzieccy. Ło- 
patin, Timiszkian, Świetlików i Wo- 
robiow. Jednocześnie uzyskali oni ty­
tuły wicemistrzów świata.

Timiszkian ustanowił rekord świa­
ta dla swojej kategorii w rwaniu obu 
ręcz wynikiem 97,5 kg. Niestety wy­
nik ton nie będzie prawdopodobnie 
uznany, gdyż zawodnik radziecki 
miał 100 gramów nadwagi, co natu­
ralnie sędziowie natychmiast „odna­
leźli".

Wobec braku fenomenalnego ra­
dzieckiego zawodnika Nowaka w w. 
półciężkiej mistrzostwo świata zdo­
był Polak amerykański, Stańczyk.

Mistrzostwa trwają, do tej pory, 
nie ma wyników z wag ciężkich. 
Kucenko (ZSRR) zostanie prawdopo­
dobnie mistrzem Europy.

Zawiedli zawodnicy amerykańscy. 
Właściwa walka o mistrzostwo świa­
ta rozegrała się między przedstawi­
cielami Zw. Radzieckiego i Egiptu. 
O ostatecznych wynikach zadecydu-

Ten marsz był nie tylko spraw­
dzianem sprawności mięśni, był on 
egzaminem dojrzałości społecznej i 
politycznej.

Nigdy polski sport nie byłby zdol 
ny uczestniczyć w tego rodzaju ma­
sowej imprezie, nie mógłby jej stwo 
rzyć. Sport Polski Ludowej, sport, 
który tętni pełnym życiem właśnie 
w atmosferze masowych manifesta­
cji wznosi się na wyżyny. Ci, którzy 
widzieli ulice miast i drogi wiejskie 
w ten pamiętny dzień 15 paździer­
nika, dzień wielkiego marszu, lepiej 
jeszcze zrozumieli rewolucję^yj^ąką. 
przechodzi nasza kulturą fizyczna. 
Każdy uczestnik wczorajszego mar­
szu — to bojownik o Pokój, o reali­
zację Planu 6-letniego.

Bo sportowców Moskwy:
Drodzy Towarzysze Sportowcy!

My warszawscy uczestnicy marszów Szła 
kami Zwycięstw, marszów organizowanych 
w rocznicę zwycięskiej bitwy pod Lenino, 
gdzie odrodzone Wojsko Polskie u boku 
niezwyciężonej Armii Radzieckiej stoczyło 
historyczną, zwycięską bitwę, przesyłamy 
Wam sportowcom Moskwy serdeczne, bra 
terskie pozdrowienia.

Przekażcie wszystkim sportowcom naro­
dów radzieckich nasze wyrazy wdzięczno­
ści za nieustępliwą postawę w obronie 
pokoju 1 sprawiedliwości społecznej, wy­
razy podziwu za Wasze wspaniałe osią­
gnięcia w budowie socjalizmu i komuni­
zmu.

Jesteście dla nas wzorom I przykładem 
w naszej codziennej pracy.

Przyjmijcie nasze gorące zapewnienia — 
Drodzy Towarzysze, te sportowcy polscy 
stoją ramię przy ramieniu w jednym sze­
regu z Wami, w szeregach potężnej, wie­
lomilionowej armii bojowników o pokój.

Jesteśmy pewni, że walka ta zakończy
naszym milionowym

je W. ciężka. Wdc.

sl^ę zwycięsko, bo naszym milionowym ; 
szeregom wskazuje drogę I przewodzi . 
Nauczyciel i Przyjaciel wszystkich pracu­
jących ludzi na całym świecie, Chorąży |

Zrobimy to 
w NRD

We winek 
pierwszy stali .. 
IsMlelcwZStó
w

BUKARESZT, 15.10. (teł. wł.). 
Do Bukaresztu przybyła w sobo­
tę 60-osobowa ekipa lekkoatle­
tów radzieckich, na spotkanie z 
reprezentacją Rumunii 21 i 22 
bm.

Kierownikiem ekspedycji jest 
wiceprzewodniczący Wszech- 
związkowego Komitetu Kultury 
Fizycznej, WasMiew. Lekkoatleci 
radzieccy przybyli w najsilniej­
szym składzie ze znanymi na ca­
łym świecie zawodnikami: Dum- 
badze, Czudiną, Seczenową, Fo- 
kiną, Duchowicz i Karakułowcm, 
Sanadze, Waninem, Kuźnieco- 
wem, Bułańczykiem, Kniaziewem 
oraz Szczerbakowem na czele.

We wtorek w ramach piłkar­
skiego meczu o mistrzostwo Ru­
munii zawodnicy radzieccy bie­
gać będą w sztafecie 4 x 200 m i 
3 x 800 m w konkurencji kobiet 
oraz 4 x 200 m mężczyzn.

Występ lekkoatletów radziec- 
■ kich wywołał w całej Rumunii 

olbrzymie zainteresowanie.

■mbb A Rondo Waszyngtona przy- 
jechała delegacja Komitetu 
Sportowego Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej.
— Patrz — mówi Manfred Ewald 

do Anny Strauss — to zdumiewające! 
W Warszawie bierze dziś udział w 
marszach całe społeczeństwo!

Anna Strauss chwilę milczy, a na­
stępnie z zapałem mówi do Manfre­
da Ewalda:

— Widzieliśmy w Warszawie wie­
le zdumiewających rzeczy! Dochodzi 
do nich dzisiejsza impreza, masowe 
marsze.

Musimy wprowadzić je i w naszej 
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej. Z. W.

Reprezentacyjna kadra piłkarzy zbli­
ża się do mety 1O-kilometrowej 
trasy. Foto E. Franckowiak - APi

Przed pomnikiem Braterstwa Broni W 
Warszawie po odśpiewaniu Międzynaro­
dówki przemówił do , uczestników mistrz 
Polski w podnoszeniu ciężarów, por. Wi­
tucki.

„Niech ten marsz, do którego startu­
jecie będzie wyrazem hołdu dla bohate­
rów walki o wyzwolenie ojczyzny, niech 
się stanie wyrazem naszej tężyzny fizycz 
nej i duchowej, waszej ogromnej wdzię­
czności dla Związku Radzieckiego, na­
szej niezłomnej woli. wykonania Planu 
6-letniego i zbudowania socjalizmu w na 
szym kraju".

Mówca zakończył przemówienie okrzy 
kami na cześć Prezydenta Bieruta, Mar­
szałka Rokossowskiego i Światowego 
Obozu Pokoju z Generalissimusem Stali­
nem na czele. Okrzyki zostały entuzja­
stycznie podchwycone przez zebranych.

Z kolei poszczególne delegację, wśród 
których wyróżniała się grupa członków 
LZS w strojach regionalnych złożyły wień 
ce u stóp pomnika.

Przemawiający pod pomnikiem ku czci 
poległych Żołnierzy Armii Radzieckiej 
zasłużony mistrz sportu kpt. Fokt, mó­
wiąc o znaczeniu bitwy pod Lenino pod­
kreślił, że na jej polach został przypie­
czętowany wspólnie przelaną krwią bra- 
tefeki' śójUśż ndrbdii -polskiego z narodź 
mi Związku Radzieckiego.

mistrzostwa Europy
SOFIA, 15.10. (tel. wł ).

MISTRZOSTWA Europy w piłce siatkowej rozpoczęły się w so­
botę 14 bm. dwoma spotkaniami: Polska—Bułgaria drużyn ko­

biecych i ZSRR — Rumunia drużyn męskich. Oba mecze zakończyły 
się zdecydowanymi zwycięstwami: siatkarek Polski 3:0 (15:12, 15:7, 
15:7) i siatkarzy Związku Radzieckiego 3:0 (15:5, 15:7, 15:6).

W niedzielę natomiast Polacy ulegli Czechosłowakom po zadętej 
walce 1:3 (12:15, 9:15, 16:14, 7:15). Bułgarzy przegrali niespodziewanie 
z Węgrami 2:3 (15:8, 15:10, 15:17, 14;16, 15:17), siatkarki ZSRR roz­
gromiły Rumunki 3:0 (15:3, 15:0, 15:3), a Czechosłowaczki pokonały 
Węgierki 3:0 (15:7, 15:11, 15:3).

Zwycięs&i® tournee 
pliki radzieckiej 
po lorwegl

OSLO. Piłkarze moskiewskiego 
Spartaka, bawiący na tournee w 
Norwegii, odnieśli drugi sukces. Po 
wysokim zwycięstwie w Oslo nad 
drużyną Sagene 7:1, piłkarze ra­
dzieccy wystąpili w Narvik, gdzie 
pokonali miejscowy zespół „Narvik 
Tura" 4:0 (3:0).

FICJALNEGO otwarcia mi­
strzostw dokonał w imieniu 

Międzynarodowej Federacji gen. 
Stoiczew, przew. Bułgarskiego Kom.
Kult, 
baud 
garii 
wek.

Fiz. Przew. FIVB Francuz Li­
ma zjawić się w stolicy Buł- 
dopiero na zakończenie rozgry

Pokoju — Wielki Stalin.

Biegi sztafetowe, ofęjaniiówahe na 
licznych stadionach NtRD, przyczy­
niają się w poważnym stopniu do 
popularyzacji i rozwoju tej dyscy­

pliny sportu.

CSR-Węgry
PRAGA, 15.10. (tel. wł.). Między­

państwowe spotkanie pięściarskie 
Węgry — CSR, rozegrane na ringu 
w Pradze, zakończyło się dość nie­
oczekiwanym zwycięstwem CSR 
10:6.

Wyniki): w muszej Mykl (CSR) 
przegrał z Bednaiem (W), w kogu­
ciej Muzlay (CSR) pokonał Horvatha 
(W), w piórkowej Zachara (CSR) wy 
grał przez dyskwalifikację w 3. r. 
Fartom (W), w lekkiej Petrina 
(CSR) wypunktował Budaia (W), w 
pólśredniej Koudela (CSR) wygrał z 
Sipoeczem (W), w średniej Lorenc 
(CSR) przegrał z Szallayem (W), w 
półciężkiej Torma (CSR) uległ P&P- 
powi (W), w ciężkiej Rademacher 
(CSR) zwyciężył Bene III (W).

W ringu sędziowali na zmianę 
Egri i Szallay (Węgry) oraz Śzembe- 
ra (CSR). Na punkty prowadzili 
walkę na zmianę 2 sędziowie węgier 
scy i 2 czechosłowaccy.

Czechosłowacy przystąpili do me­
czu w osłabionym składzie, bez Maj 
dlocha w muszej, który ostatnio cho 
rował, a mimo to odnieśli poważny

10:6 na ringu
sukces. Słaba forma Węgrów, awizo 
wana przez korespondenta „Prze­
glądu Sportowego" z Budapesztu by 
ła na ringu praskim zupełnie wy­
raźna. Nawet tacy zawodnicy, jak 
Budai, Horvath i Bene III nie po­
trafili, wobec słabej kondycji, upo­
rać się z przeciwnikami czechosio- 
wacklmi.

Ozdobą meczu był pojedynek w 
półciężkiej między mistrzami olimpij 
skimi Tormą i Pappem. Obaj "rywale 
rozpoczęli walkę skupieni, szczelnie 
zakryci, zwody ciałem i ciosy szły ó 
lepsze z unikami i kontrami. Mini­
malną przewagę wywalcza wir. 
Papp. Już jednak w II r. Torma za­
czyna energiczniej atakować i kilka 
błyskawicznych lewych sierpów do­
chodzi do szczęki Pappa. Węgier re­
wanżuje się równie szybkimi ciosa­
mi pod koniec starcia, ale rundę mi 
nimalnie’ przegrywa.

W III r. trwa zaciekła walka dwu 
wielkich rywali, walka, która nie 
przynosi rozstrzygnięcia. Spotkanie 
było idealnie wyrównane, jednak 

i komplet sędziowski zdecydował o 
r zwycięstwie Pappa.

SZTOKHOLM. V/ swym tournee 
po krajach skandynawskich dru­
żyna radziecka Spartak spotka się 
w dniu 21 października z najlep. 
sza drużyną Szwecji FF — Mal­
ino. Mecz zostanie rozegrany na
stadionie Rosunda Sztokhol-
mie.

Jak donosi prasa szwedzka, za-
interesowanie meczem cał?j
Szwecji jest ogromne. Bilety wstę 
pu na stadion w Rosundzie, mo­
gący pomieścić 40 tysięcy osób, 
zostały rozprzedane w ciągu jed­
nego dnia.

Ostatni raz piłkarze szwedzcy 
grali z piłkarzami radzieckimi w 
r. 1947. Wówczas na boisku Ro­
sunda spotkały się drużyny Dyna 
mo i KK Norrkoeping. Dynamo 
wygrało w stosunku 4:1.

Iowę rekoidy 
ciężarowców ZSRR

Dwa nowe rekordy ZSRR w pod­
noszeniu ciężarów ustanowili atleci 
radzieccy. W •, wadze ciężkiej oficer 
marynarki Łaputin uzyskał w wy­
ciskaniu 144,3 kg, poprawiając pra­
wie o 1 kg swój własny rekord. Dru 
,gi rekord ZSRR poprawił Ododow 
(Dynamo) w .wadze koguciej, pod­
nosząc podrzutem 126,5 kg.

Mimo dotkliwego zimna i silnego 
wiatru, który utrudniał normalną 
grę drużynom, w dniu otwarcia ze­
brało się na stadionie 12 tysięcy pu­
bliczności.

Siatkarki nasze nie napotkały na 
poważniejszy opór ze strony Bułga- 
rek, mimo, że nie wykazały się zbyt 
dobrą grą. Szóstka zawodniczek: Za 
krzewska, Kubiakówna, Wojewódz­
ka, Gruszczyńska, English i Szcza­
wińska tworzyły jednak na tyle ru­
tynowany • zespół, . przewyższający 
swoje przeciwniczki w taktyce i sile 
ścięć, że ani przez moment nie było 
wątpliwości có do końcowego wy­
niku. W repri Bułgarii wyróżniła 
się Nenkowa, rekordzistka Bułgarii 
w pchnięciu kulą.

Drużyna polska odgraża się, że w 
następnym meczu z CSR, w ponie­
działek, zmusi Czechosłowaczki do 
najwyższego wysiłku i. liczy • nawet 
na sukces wobec częściowo nowego 
składu repr. CSR.

W meczu ZSRR — Rumunia siat­
karze radzieccy wyraźnie się oszczę 
dzali, nie 'demonstrując normalnej 
swojej wysokiej -klasy gry. Repr. 
ZSRR grała w zestawieniu: Jaku- 
szew, Uljanow, Rewa, Szagin, Pime 
now, Worónin i Zawóronkow.

Spotkanie kobiece, sędziował Ru­
mun Gruja, męskie Węgier Lajos..

Niedzielny mecz naszych siatka­
rzy z CSR był niezwykle emocjo­
nujący. Publiczność dopingowała 
Pclaków, a zwłaszcza oklaskiwała 
doskonałe zagrania Gródeckiego.

Zobowiązania 
sportowców 
przed racznieą 
Wielkie! Rewoln©|i 
W ODPOWIEDZI na apel huty „Pokój" 

członkowie koła sportowego Budo­
wlanych przy Przedsiębiorstwie Budowy 
Zakładów Przemysłu Ciężkiego postano­
wili uczcić 55 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej zobowiązaniami sportowy­
mi.

Postanowiono uaktywnić prace kola, 
wybudować własne boisko, wciągnąć do 

, koła jak najwięcej pracowników przed- 
slęblorstw oraz podnieść poziom ideo- 
logiczny i sportowy członków koła. Do 
podobnych zobowiązań' wezwali l Inne 
koła Budowlanych.

SPORTOWCY woj. krakowskiego pod­
jęli szereg zobowiązań produkcyj 

nych Indywidualnych i zespołowych dla
uczczenia 35 
dziernlkowej.

Niektóro z

rocznicy Rewolucji Paź-

tych zobowiązań zostały 
lub cząściowo zrealizowa-Już w całości . 

no, inno znajdują się w stadium reali-
zacji.

Członkowie koła sportowego Centrali 
Miląsnoj przepracowali 46? roboczo-go­
dzin przy wyładowywaniu i przowożenlu 
cegły oraz 144 roboczo-godzin przy ko­
paniu ziemniaków w Pleszewie. Człon­
kowie koła sportowego Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego przepracowali po 
jednej godzinie po pracy, przyczyniając 
się w ten sposób do przedterminowego 
wykonania zadań produkcyjnych. Człon­
kowie koła sportowego, przy Polskich 
Zakładach Zbożowych są w trakcie rea­
lizacji zobowiązania o przepracowaniu 
w terenie 650 roboczo-godzin przy pla­
nowym skupie zboża.

Rada Okręgowa ZS Spójni i człon- 
• kowle kadr instruktorskich togo zrzesze­

nia oraz członkowie ZS Ogniwo zobo­
wiązali się przepracować . po 5 godzin 
przy budowie domu związków zawodo­
wych. Członkowie koła sportowego po­
wszechnej spółdzielni spożywców oraz 
członkowie ZS Związkowiec, zobowią­
zali się przepracować po Jednym dniu 
przy budowle Nowej Huty i cząściowo 
wykona!) jut swojo zobowiązania. Człon 
kowie ZS Kolejarz postanowili własnymi 
rąkami dokończyć budowy nowej skocz- 
narclarskioj w Krakewle.

Oprócz zobowiązań zespołowych wie­
lu młodzioiowych przodowników pracy 
członków kół sportowych podjęło zo­
bowiązania indywidualne.

aaiszy-Ziaci' 'fia wtp

Wicemistrz Polski na iuilu Kołeczek z 
łódzkiego Ogniwa, jako zobowiązanie z 
okazji 35 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej podjął się wyremontować urzą­
dzenia gospodarcze w łódzkim Ogro­
dzie Zoologicznym jak pługi, brony i 

■ maszyny rolnicze. Prace Ie nie wchodzą 
w zakres czynności Kołeczka, który pra­
cuje jako szoler-mechanik.
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Worszown na trasach marszu
i

Frzedswnicy pracy z Wrocławia
w szeregach maszerujących

(REPORTAŻ WYSŁANNIKA .PRZEGLĄDU")

WSTAWAŁ mglisty niedzielny 
ranek. Warszawa jeszcze spała, 
ale od wczesnej godziny ciągnęły ku 

punktom startowym grupy uczestni­
ków marszów „Szlakami Zwycięstw". 
Jedne grupy przybywały w ordynku 
piechotą, inne wysiadały nieprzerwa­
nie z autobusów i tramwajów, tętnią­
cych gwarem młodocianych głosów.

Na Rondzie Waszyngtona robi się 
coraz ciaśniej. Słowa komendy z gło- 
^3ilm kierują wszystkich na właści­
we miejsca. Orientację ułatwiają zre­
sztą transparenty z napisami odpo­
wiednich tras. Na kilkanaście minut 
przed godziną 8 zdezorganizowany 
zrazu tłum młodzieży stoi zgrupowa­
ny w kolumnie marszowej na punk­
tach startowych. Kierownicy spraw­
dzili już listy zgłoszonych i stwierdzę, 
ją zgodnie, że procent startujących 
wynosi niemal 10-3.

’ Przy punktach startowych umiesz­
czone są tablice orientacyjne z po­
szczególnymi trasami. Tablice są o- 
blężone, bo każdy z uczestników chce 
wiedzieć, jakimi ulicami będzie ma­
szerował do mety.

TYLKO WYRÓŻNIENI
Za kilka minut wystartuje na 10 

kr.i II grupa jednostki wojskowej, pod 
komendę ppor. Bronisława Chełmoń­
skiego. Porucznik mówi, że w jego gru 
pis maszerują sami ochotnicy.

— Zgłosiło się ich widu — opo-
winda ppor. Chełmoński wybra-

PŁONĄ ZNICZE
Jest godzina 8. U stóp pomnika ku 

czci poległych żołnierzy A_rmii Ra­
dzieckiej, zapłonęły dwa znicze. W 
mgle porannej widnieje wyraźnie po­
mnik — symbol bohaterstwa i ofiar­
ności Armii Radzieckiej. Wokół po­
mnika — sztandary organizacji spor­
towych i młodzieżowych. Jeszcze kil­
ka chwil i z głośnika płyną dowa 
przedstawiciela Wojaka Polskiego, 
zasłużonego mistrza sportu, kpt. 
Fokta.

Kiedy na zako.ńczen:e przemówie­
nia, kpt. Fokt wznosi okrzyk na cześć 
Wojska Polskiego, wyrosłego z ludu 
i jego najwyższego zwierzchnika — 
Prezydenta R. P., Bolesława Bieru­
ta — orkiestra wojskowa gra hymn 
polski. Słychać następnie dźwięki hy­
mnu Związku Radzieckiego, a potem 
Międzynarcdówld.

Delegaci organizacji społecznych, 
sportowych i Wojska składają wień­
ce. u stóp pomnika. /

Grupy są już gxrtowe do marszu. 
Przez megafon słychać słowa:

„I grupa na 2.500 m start!". Strzał 
startera i w zwartej kolumnie czwór­
kowej rusza 50-osobowa grupa dziew 
csąt ze szkoły Sempołówskiśj i chłop­
ców ze szkoły nr 40.

Ranek jest chłodny. Wiele z mło­
dzieży przyszło na start w ciepłych 
okryciach, które wędrują teraz do 
rąk troskliwych rpdziców. Niektórzy 
z rodziców będą szli obok swych po­
ciech, bo po marszu okrycia przyda­
dzą się zgrz-anjTn ciałem.

liśrny jednek tylko tych, którzy wy­
różnili się vz presy...

— ...Ja to już chciałbym lecieć —l 
przerywa kióryś z szeregowców. —- 
Pilno mi do tego, cbyśmy pokazali 
na trasie, co potrafi my. Z pewnością 
zrobimy lepszy czas od .minimum.

— A ja to cieszę się — dodaje 
inny — że razem z nami startuje ty­
lu cywilów...
Ulicami w kierunku na Warszawę 

maszerują zwarte grupy dziewcząt, 
chłopców i młodzieży. Maszerują raź­
no. Kto zabrał ze sobą ciepły szalik, 
już niesie go teraz w rękach. Policz- 
ki zarumienione od ruchu, w oczach 
błyski radości.

Szybciej, szybciej! Musimy uzyskać 
jak najlepszy czas! W jakiejś grupie 
ktoś nie doróT/nał wzrostem swym 
rówieśnikom. Wyciąga nogi, ale nie 
może wytrzymać tempa. Grupa ma 
ambicję dojść do mety zwarcie, uj­
mują więc chłopca pod ramiona jego 
koledzy. Chłopiec próbuje się zrazu 
opierać, ale szybko peddaje się i 
wspomagany teraz przez towarzyszy, 
sprawniej maszeruje.

Do mety z-bliźa się grupa ze szkół 
132 i 182 z Woli. Maszeruje z nimi 
nauczyciel w. f., Rekosz, obładowany 
paltami swych 10 wychowanków. 
Chłopcy wdzięczni są za to swemu 
opiekunowi i z dumą opowiadają, że 
minęli na trasie jedną grupę.

Grupa dziewcząt ze szkoły 178 i 
chłopców ze szkoły 9& z ulicy Róża­
nej, zwraca uwagę swą doskonałą po­
stawą. Przybyła do mety w zwartym 
ordynku. Dzieci ledwie tylko odetch ­
nęły, zapytują komisję sędziowską o 
czas w jakim przeszły trasę. Krysia 
Pałczyńska opowiada, że wszyscy po 
drodze chwalili tę grupę za jej zwar­
tą postawę.

— Szliśmy krok w krok — mówi 
Kiysia i zaraz zapytuje, kiedy będą 
wyniki ?

NA MECH! 10 KM *
Teraz znowu skok przez ulice War­

szawy i jesteśmy na mecie 10 km na 
stadionie ZS Gwardii, na ul. Narbut- 
ta. Orkiestra wojskowa wita marszem 
każdą grupę, przybywającą do mety. 
Grupy akademików kończą marsz, 
■skandując: „Bie-rut — Sta-lin —Po­
kój!"

I tutaj wszyscy uczestnicy interesu­
ją się, w jakim czasie przebyły tra­
sę. W rozlicznych grupach wojsko­
wych raz po raz słychać radosne o- 
krzyki:

— Przyszliśmy o 8 minut przed cza 
sem! — albo:

— Piechocińcy nie dali się nam, ale 
i tak mamy czas lepszy o lulka mi­
nut od wyznaczonego minimum na 
SPO!

Tysiące dzieci i młodzieży przema­
szerowało z Pragi na dziesięciu tra­
sach do punktów docelowych. Tysiące 
serc biło w tym dniu żywszym tęt­
nem. Młodzież razem z całym społe­
czeństwem święciła w tym dniu rocz­
nicę zwycięskiej bitwy Wojska Pol­
skiego pod Lenino, bitwy, która przez 
wspólnie przelaną krew z Armią Ra­
dziecką zapoczątkowała triumfalny 
marsz aż do gniazda faszyzmu hitle­
rowskiego — do Berlina.

Jednocześnie zaś młodzież nasza 
dokumentowała w tym dniu swą 
sprawność fizyczną, dzięki której tym 
łatwiej będzie jej realizować zadania, 
jakie nakłada na nią Plan G-letni.

ZYGMUNT WEISS

lekordT marców®

REKORD UCZESTNIKÓW 
Starterem na trasie 2.500 m jest

popularny Marian Sienkiewicz, stały 
starter wielkich imprez lekkoatlety­
cznych.

— Przyjemnie jest strzelać tam, 
gdzie padają rekordy Polski, ale 
jeszcze przyjemniej jest strzelać 
tam, gdzie są rekordy, ilości uczest­
ników i to najmłodszych — mówi 
Sienkiewicz.

— Niedawno właśnie na sygnał 
tego pistoletu startował Kiszka, któ 
ry pobił wówczas rekord Polski. 
?.Eodoc'ani uczestnicy marszu pro­

szą startera, aby dawał im sygnał pi­
stoletem :

— Jeszcze nieraz będzie pan nam 
straelał no. bieżni — mówią chłopcy 
11- i 12-ietni — wtedy, kiedy będzie­
my próbowali atakować rekordy Pol­
ski.

Grapy z poszczególnych punktów 
startują co dwie minuty. Organiza­
cja jest sprawniejsza, niż vz roku u- 
biegłym, bo w ten sposób na pozo­
stałych czterech punktach kierowni­
cy grup mają 8 minut czasu do przy­
gotowania uczestników do staitu, 
nadto unilcnie się tłoku na metach.

NA WŁASNYM PODWÓRKU
Meta trasy na 2.500 ni jest na Wy­

brzeżu Kościuszkowskim. Kierownicy 
przybywających grap z daleka już ma 
chają banvnymi protokółami, a chłop 
cy i dziewczęta mają już przygotowa­
ne karty uczestnictwa, które zaraz 
na mecie wkładają do pudełka. Mie­
rzący czas głośno sygnalizuje minu­
ty. Karty uczestnictwa wędrują do 
kopert, na których sekretarka wpi­
suje szczegółowo godzinę przybycia.,

Grupa chłopców w wieku 13 — 14 
lat z pobliskiej szkoły ogólnokształ­
cącej przy ul. Drewnianej czuje się 
tu jak na swoim podwórku. Właśnie 
na tym terenie przeprowadzała su­
mienne treningi.

— Samiast 23 minut, mieliśmy na 
treningach 14 minut — nie bez słusz­
nej dumy mówi któryś z chłopców, 
dodając, że szkoła koedukacyjna jest 
tu reprezentowana przez najlepszych, 
zresztą tylko chłopców, bo dziewczę­
ta, jako słabsze, zostały wyelimino­
wane po treningach.

13-lctni Kazio Sioch, Staś Skier- 
czyński 1 Zbyszek Rzepecki opowia­
dają jeden przez drugiego, dlaczego 
dziś maszerowali.

— Zdajemy normy na SFO, a poza 
tym czcimy Dzień naszego Wojska i 
rocznicę bohaterskiej bitwy Wojska 
Polskiego u boku Armii Radzieckiej.

GDYNIA, 15.10 (Tel. wl.).
Wg pierwszych meldunków nadesziych z 

torenu woj. gdańskiego w pierwszym dniu 
: marszów jesiennych udział brało 60.094 
! osoby.

Na specjalną uwagę zasługuje w Gdań- 
| sku — AZ3, które wystawiło 2.127 uczest­

ników, w tym 343 kobiet, następnie koło 
sportowe przy stoczni gdańskiej — 2.683
uczestników, ZS Budowlani 
nad 3 tys. gwardzistów.

Najstarszym uczestnikiem

1.800, po­

był 61-letni

WROCŁAW 15.10 (Tel. wl.). Żadna' z do prowadziła sztafeta motocyklowa Zwląz- 
tychczacowyćh imprez .masowych nie wy- kowca. Jednominutową ciszą uczcili zgro 
padla tak imponująco jak tegoroczne Mar 
sze Szlakami Zwycięstw we Wrocławiu. 
Ponad 100 tys. uczestników, z których 
większość osiągnęła minima na odznakę 
SPO, sprężysta organizacja wszystkich plo 
nów, zrzeszeń, klubów i kół sportowych, 
odświętnie udekorowane trasy, masowy 
udział uczącej się młodzieży, hiespótyką-. 
ny entuzjazm uczestników i wreszcie wspą 
nlała pogoda złożyły ślę na ten Imponu­
jący marsz, w którym uczestnicy doku­
mentowali swą przyjaźń polsko-radziecką, 
tężyzną. fizyczną, zdolność do pracy, do 
walki ó pokój j socjalizm.

Szczególnie imponująco maszerowała 
młodzież szkolna, a zwłaszcza 6 tys. 
uczniów i uczennic szkól zawodowych. Na

madzeni pamięć tych, którzy , przelań 
krew za Polskę. O przyjaźni polsko-ra- 
dzlecklaj I o znaczeniu kultury fizycznej 
mówił przewodniczący WKKF — Karst, a 
pięściarz Krupiński ślubował w Imieniu 
sportowców wrocławskich wielką przyjaźń 
do sportowców Związku Radzieckiego l 
krajów demokracji ludowej.

V/ marszach Szlakami Zwycięstw starto- 
wało na Dolnym Śląsku 105408 uczestników, 
z których na Wrocław przypadłe 30 tys. 
Najlepiej spisały się powiaty: Dzierżo- 
n!ów — 9.434, Kłocko — 6.848, Legnica — 
5.937. Wśród ogólnej ilości uczestników 
było 30o/o kobiet. Pierwsze miejsce wśród 
klubów zajmuje Pafawag — 9.851, DOSZ — 
6.050, AZS — 1.694. <D,,>

stadionie Pafawagu startowało 5 tys. i----------------------------- ■—------ -
osób. Na Stadionie Olimpijskim i Elek-|
trównl startowało ponad 2 tys. członków . LZS-y nie zawioŁiry 

Przodownik pracy Hajpel, aktywista woj. lubelskim
Smolak, przodownik pracy Ignaczewski, 
siwa pracownica tramwajów miejskich lar 
mlniak — szli w jednym szeregu, rozumie­
jąc sens tej Imprezy.

Na metę Spójni przybyt pierwszy znany 
lekkoatleta .Kuśmlrek, który dystans 10 
km pokrył w czasie 59,2.

Na stadionie AZS maszerowało ok. 2 tys. 
akademików. Najlepiej spisali się studen­
ci Politechniki. Ich transparenty mówią o

Jakiml rozpoczął się rokhastach pod , ............. ,
naujci: „Każda godzina nauki to cegła w'
budowie Planu 

Po południu
6-letniego".
delegacje wszystkich zrze­

szań i organizacji udały się. na cmentarz 
radziecki. Barwną kawalkadę sportowców

Nowej Huty i Krakowa

LUBLlNi 15.10. (tel. wł.).' W mar­
szach jesiennych w Lublinie ogółem 
brało udział 7.602 uczestników, w 
tym normę na odznakę SPO uzy­
skało 6.463 osoby. Wg. nieoficjalnych 
danych (ponieważ nie nadeszły je­
szcze wszystkie meldunki z terenu 
województwa) dotychczasowych ma­
szerowało ponad 40 tys. uczestników 
w marszach jesiennych w woj. lu­
belskim. W.Puławach jedna z dru­
żyn wojskowych uzyskała b. dobry 
czas na 10 km — 57 min.

Miasto Puławy — 1.383 uczestni­
ków w tym 830 kobiet. Kraśnik — 
ok. 5 tys. uczestników, Łuków — 
2.500, Biała Podlaska — ok. 4 tys. 
Chełm 5.500 uczestników. Należy 
podkreślić duży udział LZS w tego­
rocznych marszach jesiennych.

KRAKÓW, 15.10. (Tel. wł.) Uczest­
nikom marszów jesiennych i licznym tłu 
mom widzów sprawili uczestnicy Państw. 
Lic. Telekomunikacyjnego miłą niespo­
dziankę. Uruchomili oni we własnym 
zakresie samochód transmisyjny i objeż­
dżając boiska w Krakowie i w Nowej Hu 
cie przeprowadzali reportaże I improwi­
zowali transmisję informujące o tym, 
co się dzieje na innych trasach.

Budowniczowie Nowej Huty złozyli 
v/iele dowodów nieustawania w Wysił­
kach, aby dorównać przodującej mło-

dzieży świata — młodzieży komsomol- 
skiej. Kiedy na metę na Nowym Sta­
dionie w Nowej Hucie przybyła pierwsza 
100-osobowa grupa ZMP-owców pod do­
wództwem Paprockiego, imponując wspa 
niałą'kondycją, wówczas członkowie tej 
brygady z dumą mówili:

— A co, nasza brygada przoduje nie 
tylko w pracy, ale i w sporcie.

Docenili również znaczenie . marszów
dla kondycji piłkarze 
rzy wzięli gremialny 
łym kierownictwem, 
drużyn z Gędłkiem i

Stali Prądnika, któ 
udział wraz z ca- 
Piłkarze ligowych 
Glimasem na cze-

DOBRE PRZYGOTOWANIE
Przyłączam się do grupy chłopców 

11 —■ 13-letnich, uczniów szkoły TPD 
przy ul. Wiktorekiej. Prym wodzą tu 
Andrzejek Kokcsiński i Zbyszek Dą 
browski. Na zapytanie, czy chłopcy 
mają dobre przygotowanie do mar­
szu, słyszę z 15 głosów, prześciga­
jących się w odpowiedziach;

— Trenowaliśmy dwa razy w ty­
godniu na ulicy od Wiktorskiej do 
Puławskiej. Zamiast minimum 23 mi­
nuty na 2.500 m, osiągaliśmy zawsze, 
około 20 minut!

Jesteśmy na starcie trasy na 5.000 
m. Grupę 50-esobo.wą stanowią połą­
czone zespoły dziewcząt Z Gimnazjum 
Praskiego i Żmichowskiej. Wiek u- 
czestniczek 15 — 16 lat. Uczennice z 
Gimnazjum Praskiego zapewniają 
mnie, że trenowały pilnie na boisku 
szkolnym, a te ze Żmichowskiej — w 
parku szkolnym „strasznie dużo", 
konkretnie mówiąc od miesiąca po 
trzy razy tygodniowo.

W PssBsahi . „

POZNAN, 15. 10. (Tel. wł.) W ca­
łej Wlclkopolsce odbyły się w niedzie­
lę Marsze Szlakami Zwycięstw, które 
stały się potężną manifestacją spor­
towców na rzecz pokoju oraz nie­
złomnej i wiecznej przyjaźni pol­
sko - radzieckiej. Wiele tysięcy 
młodzieży stanęło na startach mar­
szu. Na terenie Poznania przeprowa­
dzono marsze jesienne dookoła sto­
ków Cytadeli. W godzinach rannych 
sportowcy z poszczególnych zrzeszeń, 
młodzież szkolna oraz SP przemasze­
rowali w szybkim marszu z flagami 
i transparentami ulicami miasta pod 
stoki Cytadeli, przy czym czołówkę 
tworzyli najwybitniejsi sportowcy z 
Adamczykiem, Grzechcwiakiem i 
Krystkowiakiem na czele.

Przy burzliwych oklaskach widow­
ni wyruszyły poszczególne grupy na
trasę do szlachetnej rywalizacji. Ogó-
łsm w Poznaniu startowało w impre-
zie centralnej ponad 5 tys. zawodni­
ków. Prawie wszyscy uczestnicy mar­
szu uzyskali czasy lepsze od wyzna­
czonego minimum.

W Gnieźnie startowało 2.654 zawo­
dników, w tym 972 kobiety. W Kali­
szu, na prawie 4 tys. startujących, 
liczba kobiet wyniosła 513. We Wscho
wej startowało 312 kobiet 
mężczyzn. W Krotoszynie

oraz 509 
na 3.511

i startujących zanotowano aż 1.675 ko-

Grzegorz Hamada, który odcinek 10 tys. m 
przebył w b. dobrej kondycji w czasie 
poniżej 1 godz. 20 min. Na uwagę zasłu­
guje również doskonały .czas mistrza Pol­
ski w boksie Chychły, który przebył tra­
sę 10 tys. m w czasie 55,17. (Sk)

I czki LZS, które prawie wszystkie u- 
1 zyskały wymagane czasy.

W pierwszym dniu do marszów je­
siennych w samej Zielonej Górze sta­
nęła młodzież szkół podstawowych w

| liczbie ok. 700. (Ol.)

łódź kije zeszloroczay rekord
ŁÓDŹ, 15.10. (tcl. wł.). We wszyst 

kich parkach i podmiejskich lasach
Łcdzi 
wali 
szkól 
nie

rojno było i gwarno. Szyko- 
się do marszów uczniowie 
podstawowych, czyniły ostat- 
przygotowania uczennice, a

gdzieindziej znów sprawnie usta­
wiało się w szeregach wojsko.

Zwiedzamy kolejno poszczególne 
punkty marszów jesiennych w Ło­
dzi. W lesie Łagiewnickim rozbili 
swój obóz akademicy. Na całej tra­
sie trzepocą chorągwie. Nad stołem 
sędziowskim wisi duży emblemat 
AZS. Akademicy spisali się dzielnie. 
Kto wie, czy marsze jesienne nie

będą zwrotnym punktem łódzkie­
go AZS-u.

Również zrzeszenia sportowe zda­
ły egzamin. Ma trasie widzimy kola­
rza Beka, piłkarzy ŁKS Włókniarza 
Barana, Patkolo, Urbana. Meldunki 
donoszą, że znów na drugim końcu 
miasta startowali koszykarze Spójni 
z Pawlakiem na czele.

W tej chwili trudno jest jeszcze 
operować dokładnymi liczbami, gdy 
chodzi o uczestników, ale już teraz 
można stwierdzić jedno. Łódź pobiła 
pod wzglądem ilości startujących
zeszłoroczny rekord. (W, L.)

le, zasłużeni mistrzowie sportu Maciej­
ko i Verey zjawili- się również na star-? 
£fc& -Ten^ostatni -istartowofc. na&boisku 
AWF, gdzie zgodnie z zobowiązaniem 
wystawił AZS kilka tysięcy uczestników, 
Kiedy jedna z grup USP podchodziła na 
metę w zwartym szeregu wówczas na 
krok przed linią mety zatrzymały się 
wszystkie uczestniczki, przepuszczając

skiego na Kraków przypada ok. 30 tys., 
a na Nową Hutę ponad 9 tys. Z powia­
tów na pierwsze miejsce wysunął się 
Tarnów, gdzie w mieście startowało po­
nad 4 tys., a w gminach ok. 4 tys. uczest 

ników. Na drugim miejscu znajduje się
Brzesko. Akcja ZMP-owców, którzy w 
okresie przygotowań odwiea'zili w tym 
powiecie każdą wieś, wydała poważny 
rezultat i Brzesko znalazło się na dru­
gim miejscu między 16 powiatami wo-. 
jewództwa.

Wśród 30 tys. startujących w Krako­
wie poważny odsetek stanowi młodzież 
szkolna. Przekroczyła ona znacznie za-

Ze śpiewem 
na ustach
maszerowano w Radomiu

p lanowah V ‘ wy ń i k. (H)

RADOM, 15.10. (Tel. wł.) — W mar 
szach jesiennych wzięło udział ok. 3 
tys. uczestników, przy czym pod wzglę­
dem liczebności na pierwsze miejsce wy 
sunęła się młodzież szkolna. Zespoły 
wytrzymywały w dobrej formie wysiłek 
ńa trasie, powracając ze śpiewem na 
metę. Olbrzymia większość uczestników 

-'osiągnęła przewidziane minimum;^ (Ser.)

Górniczy i hutniczy Śląsk
ni© zawiódł w marszach

przez ' linię jedną z 
Teresa Sasak, której 
ły pierwsze miejsce 
imieninowy.

Uzupełniając ten

koleżanek. Była to 
koleżanki ofiarowa 
jako... podarunek

reportaż cyframi
trzeba podkreślić, że z ogólnej liczby 90 
tys. startujących na terenie woj. krakow

KATOWICE, 15.10. (Tel. wł.) — Na 
całym Śląsku Marsze Jesienne wypadły 
b. okazale. Maszerowali młodzi, starzy, 
mężczyźni, kobiety, żołnierze, górnicy, 
młodzież szkolna. W Katowicach starto­
wało 13.305 uczestników, w tym 2.999 
kobiet. Piechurzy wzięli mocne tempo,

Dzioissy chłopcy z S.F
CZĘSTOCHOWA, 15.10 (Tel. wł.). Wycię- ' trzu rozlega się jeszcze długo echo

gnięty, równy krok, twarze uśmiechnięte 
w jesiennym słońcu — tak masze owali ju 
nacy 49 brygady „Służba Polsce", którzy 
przyjechali do Częstochowy z Gdańska i 
Żuław, aby stanąć do prac przy rozbudo­
wie huty żelaza „Częstochowa'.

— Kej tam na końcu! trzymać krok! — 
wola prowadzący do maruderów, którzy 
wyciągają nogi i sapTac z wysiłku docią­
gają do caioj grupy.

Tak wpadają na metę dziarscy chłopcy 
z żuław w dobrym czasie 1 godz. 7 min. 
na 10 km.

Uczennice szkół podstawowych maszeru 
ją przez ulice, powiewając warkoczami 
przeplecionymi kokardami. Meta już bli­
sko. Basia Czech ze szkoły ogólnokształ­
cącej na Ostatnim Groszu przyspiesza kro 
ku i wyprzedza swoje rywalki, kończąc 
marsz na trasie 2,5 km w czasie 14 min., 
tuż za nią wpadają Basia Lemańska, Nata­
lia Turek, Marysia Lampe i Oleńka Zbroj- 
kiewicz ze szkoły podstawowej Nr 11.

szu, którym żołnierza i uczniowie,

co świadczy o dobrym przygotowaniu. 
Doskonałą postawą wyróżniło się woj­
sko, ZMP oraz liczni członkowie ka­
towickiego AZS.

W Bielsku startowało 2.480. Zaledwie 
4 uczestników nie osiągnęło norm na 
SPO.

W Zabrzu startowało 7.668. Wśród 
uczestników widziano znanego przodow­
nika pracy Cyronia oraz pięściarza Grzy 
wocza. Pracownicy huty „Pokój", któ­
rzy z okazji 33-rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej wezwali cały kraj do no-
wych zobowiązań, w sile 1.400 osób zjimar । ' 

mili- i wili się 
iarze hucie ,,

mar
na starcie. Koło sportowe przy

cjsnci i huinicy, akademicy i włókniarze
uczcili 7-mą rocznicą bitwy pod Lenino.

Ogółem w Marszach Jesiennych brało w 
Częstochowie udział około 3 tys. osób, z 

! których większość stanowiła młodzież- 
szkół podstawowych.

„Florian" wystawiło do Marszów
Jesiennych 602 uczestników. W pracy 
nad zorganizowaniem Marszów Jesien­
nych przy hucie „Florian" wyróżnił się
młody ZMP-owisc Kulik. (9)

65 lat liczył
m^rszó^ w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 15.10. (Tel. wł.) Mar­
sze Jesienne szlakiem zwycięstw zmobiii 

। zowały na terenie woj. bydgoskiego re­
kordową ilość uczestników, rekrutują- 

: cych się z młodzieży szkół podstawo-
. wych, średnich, młodzieży robotniczej, 

, I wiejskiej „SP" i wojska.
Start w marszach — to dla chłopców — _ , . . ,

synów włókniarzy, hutników I górników I ZwQrte sz2re9' startujących sprawiły,

1052, powiat 697, kobiet 825. Lipno mia­
sto — 713, pow. 1000, kobiet 511. Rypin 
miasto — 946, powiat 1450, kobiet 700. 
Sompolno miasto — 502, kobiet 200, Szu­
bin miasto — 1500,'powiat 512, kobiet — 
820. Tuchola miasto — 655, powiat 348, ko­
biet 300. Wąbrzeźno miasto — 2310, po­
wiat 664, kobiet 1195. Wyrzysk miasto 1895, 
pow. 528, koblęt 989. Żnin miasto — 725, 
pow. 575, w tym kobiet — 482. (Wie)

znaczy jednocześnie start do socjalizmu, 
Planu 6-Ietnlego i dobrobytu mas pracu­
jących, jaki przy piecach hutniczych, kro­
snach i kopalnianych wrębiarkach rozpo­
częli ich ojcowie.

Gdy młodzież kończy marsze, w powie-

12.000
sawodmków L”S-ów 
w w©?. olssMsMm

OLSZTYN, 15.10 (Tel. wl.). Sportowcy 
Warmii i Mazur pilnie przygotowywali sio 
do tej wielkiej imprezy masowej, pragnąc 
godnie uczcić rocznicę zwycięskiej bitwy 
pod Lenino.

W woj. olsztyńskim na starcie marszów 
jesiennych stanęło ponad 30 tys. zawod­
ników. Bardzo licznie reprezentowane by­
ty LZS-y, które zgłosiły 12 tys. uczestni­
ków. W samym Olsztynie w marszach wzlę 
ło udział 4.750 zawodników.

Z powiatów wyróżnił się Susz, w któ­
rym w marszach startowało 3.640 osób.

(rk).

że akt główny tegorocznych Marszów 
’ stał się na Pomorzu potężną manifesta­
cją tężyzny kultury fizycznej. W bydgo- 
szczy na PI. Bohaterów Stalingradu ze­
brało się 12.632 zawodników.

Większość startujących zawodników 
uzyskała przepisane minima. Na uwagę 
zasługuje grupa powyżej lat 40, w któ­
rej startowało 4 zawodników. Zwyciężył 
Kaczmarczyk lat 57 ze Związkowca 
przed Rafołowiczcm lat 40, Ginterem 
lat 63 i Łagutką reemigrantem z Fran­
cji lat 65. Obaj ostatni to — robotnicy 
zakładów rowerowych.

1L000 startowało

. Poza Bydgoszczą w poszczególnych o- 
środkach startowały następujące ilości za 

| wodników: miasto Grudziądz 3955, pow 
Grudziądz 8149 w tym kobiet 1343 Miasto 
Inowrocław — 2987 w tym kcblel 1625. Mia 
sto Toruń — 8438 w tym kcb'ef 2'85. pow. 
Toruń 3624, miasto Włocławek — 8926, pow 
Włocławek 4321, kobiet 4500. Bydgoszcz 

<12632, kobiet 5738, pow. Bydgoszcz — 3590 
kobiet 844. Aleksandrów Kuj. miasto 1723, 

, pow. 1527. Chełmno miasto — 1435 pow 
, 994 w tym kobiet 903. Chojnice miasto -

• SZCZECIN, 15.10 (Tol. wł.). Jesienne słoń 
ce ściągnęło na Błonia tysiące'mieszkań­
ców Szczecina, którzy z zainteresowaniem 
przyglądali się maszerującym.

Na Jasnych Błoniach znajdowały się 
start i meta dla niektórych grup oraz me­
ta dla grup startujących z innych punktów 
miasta. Zrzeszania Gwardia i Kolejarz u- 
rządziły osobno marsze ze startem I me­
tą obok gmachu DOKP. Ponadto dla mło­
dzieży szkolnej 1 pracowników fąbryk I 
zakładów pracy w Dąbiu w Żydowcach I 
Stołczynio przeprowadzono oddzielne mar 
sza.

i Ogółem na terenie Szczecina oraz przed 
mieść startowało ponad 11 tys. osób. W 
województwach szczecińskim i koszaliń­
skim przypuszczalna liczba startujących 
wyniesie około '60 tys. osób. Dużą' fre­
kwencję zanotowano w Stupsku, gdzie w 
marszach wzięło udział 4200 osób, w tym 
ponad 1390 kobiet (Cz.j.
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7 lat sportu
odrodzenege Wojska Polskiego

Gen, Jerzy BortSzHoujslfJ

będzie czynnym sportowcem

pod*

pracę 
prze-

Armll Radzieckiej, 
zajmują zaszczytne 
sportowców ZSRR, 
zdobyli ponad 100

chowikl
Wyniki 

skowych 
łowców
Ostatnie

w rzucie dyskiem uzyskał 40,57. 
te stawiają zawodników woj- 
w szeregach najlepszych spor- 

polskich.
mistrzostwa W. P. w piłce noż-

Ustalone zostały nowe rekordy sporto- 
we W. P. Na 10 konkurencji w lekkoatle­
tyce ustanowiono 6 nowych rekordów 
wojska, w pływaniu padly dwa nowo re­
kordy wojska.

Wielu zawodników osiągnęło bardzo 
dobre wyniki Indywidualne. Mat Cl- 
choAskl zdobył plorwsze miejsce w czte­
rech konkurencjach pływania. Por. Kar­
da» w biegu na 1N m osiągnął czas 10,7 
sck. kpr. tzwargot przebiegł 1500 m w 
czasie 4:01.8, por. Starościński w skoku 
w dal osiągnął wynik 7,00 m, kpt. Zo-

przynlosła poważne osiągnięcia tak 
matowieniu kultury fizycznej. Jak i 
wyższenlu jej jakości.

Wojsko Polskie reorganizując 
wychowania fizycznego opierało się

był tę odznakę.
| Szerokie umasowienie sportu przyczyniło 

się do ustanowienia szeregu nowych re-

W 47 n-rta plama OKKE „Sport" ukazał 
się artykuł gen. dyw. Jerzego Bordzl- 
lowsklego pl. „Wykonamy rozkaz Mar­
szalka Rokossowskiego". Artykuł ten 
przedrukowujemy w całości:

UBIEGŁY rok pracy sportu polskiego 
udowodnił słuszność drogi rozwoju, 

drogi wskazanej przez. Biuro Polityczne 
KC PZPR. Reorganizacja sportu polskiego

kordów sportowych 
( Sportowcy wojskowi 

miejsce w szeregach 
W roku 1948 wojskowi

I roku 1948. GTO drugiego stopnia zdobyło bojowego, wychowanie ludzi odważnych, | 
pięciokrotnie więcej żołnierzy. 9ą Jed- I z zahartowaną wolą, przygotowanych „do '

• nostkl, w których cały skład osobowy zdo obrony, w razie potrzeby, granic ludowe)

Zaczęło się od boksu... kanadyjskiego. W Slełcach 
wali się nim szeregowi i generałowie.

W 1943 r. emocjono» 
Foto WAF

ograniczały s?ę do „przeciągania liny", ale wal-

| ojczyzny". Żołnierz zahartowany fizycz­
nie w wojsku, po powrocie do warszta-

i tu pracy i pługa, będzie gotów do twór­
czej pracy pokojowej. Więcej, musi on 
stać się przodownikiem sportu na wsi i 
w mieście. Najlepsi z nich — to przyszli 
Instruktorzy sportu.

| Programowe wychowanie flfryczne Jest 
■ służbowym obowiązkiem wszystkich żoł­
nierzy Wojska Polskiego. Obejmuje ono 

i najbardziej użyteczne dla wojska gałęzie 
sportu — gimnastykę poranną, glmnasty- 

l kę przyrządową, walkę wręcz, pokonywa­
nie przeszkód, pływanie, marsze, narclar-

I stwo. Sport masowy i wyczynowy obejmu­
je prawie wszystkie gałęzie sportu. Or­
ganizuje się on na podstawach dobrowol­
ności w kołach i klubach sportowych. Do­
wódca jednostki kieruje nim poprzez 
wybierane zarządy.

złotych medali (mistrzowie lub rekordzi­
ści ZSRR). W roku 1949 ilość zdobytych 
medali wzrosła dwukrotnie. Rok 1950 przy 
niósł nowe sukcesy. Najlepsi sportowcy 
Armii Radzieckiej ustanowili szereg dal­
szych rekordów sportowych w strzele­
ctwie, biegach I ciężkie] atletyce.

I W Wojsku Polskim chcemy naśladować 
sportowców Armii Radzieckiej, chcemy być 
do nich podobni, chcemy stać się potęż- 

| nym filarem polskiego sportu. Aby Jed- 
| nak osiągnąć takie jak sportowcy radzlec 

cy sukcesy, musimy włożyć niemnlejszy od 
I nich wysiłek, wolę, energię, musimy polep 
| szyć I udoskonalić organizacyjne formy 
i sportu.
| „Zwycięstwo nie przychodzi samo — 

trzeba Je zdobyć"!
i Rozkaz Ministra Obrony Narodowej. Mar 

szalka Rokossowskiego w roku bieżącym 
wprowadził nową strukturę organizacyjną 
sportu w wojsku, jasno określił drogi I 
sposoby osiągnięcia tych celów.

de wszystkim na uchwałach. Biura Politycz 
nego. Jednocześni, jak w Innych dzie­
dzinach, tak I w sztuce wojennej opie­
rało się ono o olbrzymie doświadczenia 
przodującej armii — Armii Radzieckiej, któ 
ra dziec nę wychowania fizycznego po­
stawiła na bardzo wysokim poziomie.

Znaczenie wychowania fizycznego w 
armii radzieckie) sprecyzowane zostało w 
jednym z rozkazów Generalissimusa Stali­
na. Czytamy w nim — „żołnierze i mary­
narze winni hartować się fizycznie, aby 
stać się dobrymi żołnierzami, przygoto­
wanymi do pokonywania wszelkich trud­
ności tycia bojowego", Rozkaz ten od 
kilku lat realizowany jest z powodzeniem. 
Każdy żołnierz Armii Radzieckiej jest 
czynnym sportowcem. Sport I kierowanie 
nim zajmuje poważne miejsce w działal­
ności wszystkich dowódców Armii Radzie­
ckiej.

Nad umasowlenlem sportu w wojsku ra­
dzieckim pracują wydajnie organizacje 
partyjne I komsomolskie. Aklyw sportowy 
w wojsku rekrutuje się przede wszystkim 
z komunistów i komsomolców.

W ostatąlm póltoraroczu osiągnięto 
wspaniale wyniki. Ilość żołnierzy radzie­
ckich, którzy w roku 1949 zdobyli odzna­
kę GTO była dwukrotnie większa

oj wykazały podniesienie się ogólnego 
poziomu w tej dyscyplinie sportu. Co 
szczególnie raduje — to fakt lepszego o-

i panowania taktyki gry, co zawsze było 
CENTRALNY klub sportowy wojska — i słabym punktem naszych piłkarzy. Poziom 

CWKS jest reprezentacyjnym klubem wielu drużyn byt wyrównany, walka więc

Drużynowe mistrzostwa
czono aż do ostatecznego rozulfatu. To znaczy do upadku drużyn przez

pęknięcie liny..,

Hajwięksżym jednak paWcdzsnkm cieszyły się biegi. Oto jedna z pierwszych
ctumetrówek odrodzonego Wojska Polskiego Foto WAF

Sport na codzień

V

nożnej , w tegorocznych mistrz. W. P. — repr. OW

tarta. Do ostatniego

IMPREZY MASOWE

pomyślne wyniki. Są one silnym bodźcemckich, szermierki, boksu, pływania, plikicklcn, szermierki, boksu, pływania, pliki pomysme wynnci. są one simym ooaiLum 
nożnej^ koszykówki I siatkówki,. Zawody te . do czekającej nas dalszej wytężonej pra 
wykazały znaczny postęp, tak w dziedzinie cy 1 to we' wszystkich dziedzinach sportu.i .w

I W roku przyszłym,i, w celu dalszego uma-

których
kompanii z instruktorem w. f. W tej

tyjne I młodzieżowo muszą dołożyć

poziomu 
wo j s ko-

była prawdziwie E«- 
meczu nie było wla-

spoczywa kierowanie całością wychowa­
nia fizycznego swoich jednostek, zarządy 
kól i klubów sportowych, organizacje par-

domo kto zajmle pierwsze trzy miejsca. 
Zwyciężyła Warszawa przed Krakowem i 
Lotnictwem.

Warszawa.
Foto WAF

Przestawienie sportu na nowe tory, Jo­
go reorganizacja — daty już pierwsze,

Foto WAF

To już stoło się w 7 fot pozmej:
zwycięzcy sztofaty olimpijskiej — 

czterej marynarze — po sukcesie na 
Mistrzostwach W. P. w Warszawie. 

Foto E. Franckowiak - API

WOJSKO BĘDZIE WZOREM
Wychowanie fizyczne w wojsku obejmu­

je tak programowe wyszkolenie fizyczne, 
jak i sport wyczynowy. Wyszkolenie fi- 

j zyczne staje się nieodzowną częścią skła­
dową wyszkolenia bojowego. Zasadniczym 
jogo celem jest — jak mówią o tym u- 
chwaly Biura Politycznego — wychowa­
nie żołnierzy wytrwałych na trudy życia

Gen. Bordziłowskl wręcza nagrody członkom zwycięskiego zespołu piłki

W. P. Musi on być szkolę I wzorem dla ' o pierwsze miejsce
innych klubów wojskowych, musi on pro" 
pagować sport tak wewnątrz, jak I na 
zewnątrz wojska.

CDKA — jego sukcesy, wysoki poziom 
I popularność — musi być wzorem I słu­
żyć za przykład dla naszego CWK9.

W roku bieżącym przeprowadzono w 
wojsku wiele zawodów sportowych — 
lekkoatletycznych, gimnastycznych, strzele-

rozszerzenia’ uprawianych konkurencji, Jak 
I w umasowieniu i podwyższeniu wyni­
ków.

sowienia sportu przeprowadzimy wielką 
ilość Imprez masowych.

Zaczną się one z najniższego szczebla— 
kompanii, a skończą się na najwyższym— 
mistrzostwach W. P. Po raz pierwszy prze­
prowadzone będą Spartakiady W. P. (zi­
mowa i lotnia).

Baza materialna — ilość I stan stadio­
nów, boisk, sprzętu — znajduje się Już 
w obecnym okresie na takim poziomie, 
że umożliwia w zupełności pełne prze­
prowadzenie programowego wyszkolenia 
fizycznego, jak i uprawianie sportu wy­
czynowego. CWKS z dniem 1.1.1951 r. o- 
trzyma od Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej stadion W. P., co bezsprzecznie
przyczyni się do podniesienia 
sportowego, tego przodującego 
wego klubu.

Dowódcy jednostek, w ręku

W JEDNOSTCE wojskowej pod­
stawą pracy sportowej są tre­

ningi. Treningi, przeprowadzane su­
miennie i dokładnie, z wykorzystywa 
niem każdej chwili wolnego czasu. To 
nieprawda, że trudno go znaleźć — 
są godziny wolne od zajęć, są nie­
dziele, gdy część czasu można poświę­
cić dłuższym ćwiczeniom sportowym. 
Dobre treningi podnoszą kondycję fi­
zyczną żołnierza, a przy tym coraz 
bardziej popularyzują wychowanie fi­
zyczne i sport.

WŁASNA REPREZENTACJA

W jednostce, którą wizytujemy, 
przoduje pododdział oficera Drozdo­
wskiego. Do niedawna nie działo się 
w niej tak dobrze — żołnierze raz po 
raz otrzymywali niskie stopnie z wy­
chowania fizycznego i sportu. A dziś, 
dzięki planowej pracy, właśnie ten 
pododdział posiada własną reprezen­
tację, która na mistrzostwach jedno-
stla zdobyła pierwsze miejsce 
mnastyce przyrządowej.

Niejeden z dowódców bierze 
osobiście w treningach. Oficer

w gi-

udział 
Meis-

jednostce artylerii lekkiej instruktor 
w. f., oficer Kawka, rozpoczął swą 
pracę od......urobienia" dowódcy na 
najczynniejszego i najbardziej zago­
rzałego sportowca. Następnie rozwi­
nął szeroką działalność.
WZOROWY OŚRODEK

Za podstawę dla utworzenia ośrod­
ka wyszkoleniowego posłużył wzoro­
wo utrzymany ogródek sportowy. 
Sprzęt w tym ośrodku wzrastał z dnia 
na dzień. Na specjalnej tablicy zmie­
niały się nazwiska przodowników w 
wychowaniu fizycznym i sporcie, kpr. 
Zacny rywalizował z bomb. Żelazi- 
kiem, ich z kolei prześcignął kan. 
Pasternak, Gacek, Bublej, Wawrzut.

Wkrótce chyba zabraknie tablicy— 
bo wszyscy starają się dorównać 
przodownikom. I coraz częściej próż­
nuje inna tablice, gdzie wypisywano 
nazwiska zaniedbujących się w spor­
cie żołnierzy. Wielu z nich wykonało 
wielki skok i w wyniku wytężonej 
pracy znalazło się na tablicy wyróż­
nionych. Takie koleje przeszli kan.

rym Instruktorem w. f. jest ZMP- 
owiec, plutonowy Zajeżdżałko. W swo 
im pododdziale otrzymał on wielu 
żołnierzy, którym trudność sprawia­
ły zwykłe ćwiczenia gimnastyczne. 
W jaki sposób postarano się pod­
ciągnąć słabszych i usprawnić pracę 
sportową ?

Oto z inicjatywy organizacji par­
tyjnej powstały tzw. „trójki", które 
rozpoczęły przygotowywać słabszych 
żołnierzy, w ramach pomocy kole-

7 metrów — to tyło nieziszezalne marzenie żołnierzy. W 1950 r. włośnie
takiego wyniku powinszować mógł Starościńskiemu gen. Popławski.

Foto E. Franckowiak - API

wszelkich starań, aby rok 1951 był rokiem 
nowych osiągnięć I sukcesów w sporcie 
wojskowym. Wytężona praca pozwoli nam 
wykonać rozkaz Marszałka Rokossowskie­
go, realizować uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR I przyczynić się tak do pod­
niesienia gotowości bojowej Wojska Pol­
skiego, Jak I do podniesienia poziomu 
polskiego spoitu.

żeńskiej, 
wchodziło

W skład każdej „trójki", 
dwóch wysportowanych

żołnierzy oraz jeden słaby.

POMOC SŁABSZYM
Organizacja partyjna i ZMP zo­

bowiązały kierowników „trójek", by 
wykorzystywali godziny wolne od 
zajęć na pomaganie słabszym w spor­
cie kolegom, by ich odpowiednio prze 
szkolić.

B bilety ezy e graczy trudniej na CSR?
Zależy komu

sner — młody reemigrant z Francji— 
systematycznie uczęszcza na wszyst­
kie treningi sekcji piłkarskiej, po­
ciągając wielu swoim przykładem. W 
pododdziale tym szczególnie rozwi­
nięta jest pomoc dla słabszych — 
sprawniejsi fizycznie i bardziej wy- 
fejiortowani żołnierze . starają się ich 
podciągnąć do swego poziomu.

I coraz lepiej rozumieją żołnierze, 
że trening sportowy nie zalicza się 
do tzw. zmarnowanego czasu, ale 
podnosi ich tężyznę fizyczną, co tym 
samym wpływa na podniesienie war­
tości bojowej pododdziałów.

INNA znowu jednostka wojskowa 
może śmiało służyć jako wzór do­
brych wyników współpracy dowódcy

Eudzeń, Gamrat i inni.
CORAZ BOGATSZY

Ze specjalnych plansz, 
znają dorobek sportowy 
jów demokracji ludowej

żołnierze po- 
ZSRR i kra- 
— mobilizu-

je to ich do jeszcze bardziej owocnej 
pracy.

Zaledwie od niedawna czynny ogró­
dek cieszy się coraz większą popular 
nością w jednostce. Stan jego posia­
dania wciąż wzrasta. Już zainstalo­
wano oświetlenie elektryczne i mega­
fony. Można odpocząć na ustawio­
nych ławkach. I coraz liczniej przy­
chodzą tu żołnierze w wolnych chwi­
lach, by trenować, by lepiej opano­
wać gimnastykę.

OTO przebieg pracy na szczup­
lejszym odcinku — w podod- 

d£lale jednostki wojskowej, w któ-

I odtąd, w każdej wolnej chwili, 
widziało się tu wszędzie ćwiczących 
żołnierzy. Trenowali na drążkach, u- 
prawiali skoki, zanurzali się począt­
kowo nieumiejętnie, a potem coraz 
lepiej przebywali różnymi stylami 
basen pływacki. A skutek był taki, 
że pod koniec letniego sezonu wszy­
scy żołnierze nauczyli się pływać.

Najsłabszymi zajął się osobiście 
plut. Zajeżdżałko. Godzinami ćwiczył 
któregoś Strzelca w gimnastyce na

Kilkadziesiąt tysi?=y miesz­
kańców Warszawy i wiele tysię 

cy łodzian, poznaniaków, ślązeków 
itd. łamie sobie teraz gtowę, jak zdo­
być bilet na mecz piłkarski Polska — 

CSR.
Jest to jednak zagadnienie, które 

można rozwiązać daleko łatwiej niż 
znaleźć odpowiedź na pytanie kogo 
wstawić na przykład na lewe skrzy­
dło ataku reprezentacyjnego, a kogo 
na tej samej pozycji wydelegować do 

Brna.

Na obozie treningowym przed spotka 
niami z CSR i Bułgarią zebrała się ka­
dra narodowa naszych piłkarzu Wśród

drążkach, wszędzie służył radą i po- S kursantów widzimy nazwiska, które od
mocą, zachęcał do wytrwania.

I oto wynik — dziś nie ma w pod­
oddziale żadnego żołnierza, który by 
nie potrafił wykonać obowiązującego 
kompletu ćwiczeń gimnastycznych. A 
dawniej najsłabsi żołnierze, obecnie 
wysuwają się nawet do czołówki —

lat są podporą naszej reprezentacji, a 
obok nich kilku młodych, dobrze zapo­

wiadających się zawodników.

AUT AUT...
Wybór, jaki stoi przed Kapitanatem 

jest jednocześnie trudny i łatwy. Łatwy,
bo można zastosować szablon i oprzeć

mogą się pochwalić bardzo dobrymi j reprezentacyjną na ustalonych
stouniami z wychowania fizj czneDo., które albo wypadną dobrze (co

W. Kor. [ostatecznie zdarzało się nie raz), albo

źle co również trafiało się w historii na­
szej piłki nożnej).

Trudny wybór będzie wtedy, jeśli Ka 
pitanat spróbuje nowych koncepcji. Oczy 
wiście nowa koncepcja musi polegać na 
wstawieniu do reprezentacji nowego za­
wodnika, a nie na przesuwaniu starych 
na najrozmaitsze pozycje.

Trener Seidl ma już, tak nam przy­
najmniej oświadczył, pewną koncepcję 
składu obu drużyn. Nie wątpimy, że 
przy ustalaniu ostatecznych składów 
członkowie Kapitanatu wezmą pod uwa 
gę opinię Węgra.
NADZIEJA

Węgier przestawia częściowo naszych 
przyszłych reprezentantów, ucząc ich 
taktyki „każdy swego". Ma on nadzieję, 
że w meczu z CSR, w którym każdy nasz 
zawodpik otrzyma od niego dokładną 
instrukcję gry, wypadniemy nienajgo- 
rzej i możemy nawet liczyć na zwycię­
stwo różnicą dwu bramek.

Oczywiście instrukcja to jeszcze nie 
wszystko. Najwięcej zależy od formy jej 
wykonawcy i tu dopiero zaczyna obla­
tywać nas strach.

Forma wielu czołowych reorezentan-

tów jest słaba. Czy uda się w ciągu ty­
godnia naprawić zaniedbania całego se­
zonu? To pytonie, które nie sprawia chy 
ba żadnego kłopotu w redagowaniu od­
powiedzi...

Mecz z CSR jest trudniejszy niż z 
Bułgarią. Czechosłowacy są od nas na­
dal lepsi technicznie, a ich kondycja nie 
jest znowu tak zła, by mogła odbić się 
na ostatecznym wyniku. Raz udało się 
nam zaskoczenie, kiedy na stadionie 
W. P. rozpoczęliśmy walkę od huraga­
nowego ataku i zdobycia trzech bramek. 
W rok później, w Morawskiej Ostrawie, 
znów zaznaliśmy goryczy porażki.

ODMŁODZIĆ!
22 października i w tydzień — 29.X. 

wystąpią najprawdopodobniej w naszych 
drużynach ieprezentacyjnych starsi pił­
karze. Mamy jednak nadzieję, że Ka­
pitanat zrealizuje słuszną myśl odmło­
dzenia kadry w roku 1951.

Myśl ta i tylko ona, w oparciu o. rze­
telny trening, mogą nam vrreszcie przy­
nieść odpowiednią formę i taką ilość 
młodych zawodników, że nie będziemy 
się martwić ograniczonym wyborem, (g)
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Bila pokazała pazurki w Warszawie Tabela I Myl

Bezapelacyjne zwycięstwo nad CWKS 3:0
2.
3.

Uiiśn Ruch — CWKS Warszawa 
3:0 (2:0). Bramki padły w kolejno­
ści: vz 2 min. Suszczyk, w 15 min.— 
Braiter i 74 min. — Alszer,

Sędziował Fronczyk z Tamowa. _ 
Widzów około 10 tysięcy.

Unia: Wyrobek, Bomba, Bartyla, 
Jacek, Cebula, Suszczyk, Kubicki, 
Hm, Braiter, Cieślik, Alszer (Prze- 
cherka).

CWKS; Skromny (Sosnowski), Se­
rafin, Piotrowski, Janeczek, Orłow­
ski, Łyszczarz, Ochmański, Olejnik 
(Wojciechowski), Oprych, Górski, Są 
sladek.

W jaki sposób Unia mogła stra 
cić punkt z krakowskim Związkow­
cem ? — pytanie to zadawało sobie 
wielu kibiców w czasie sobotniego 
występu ślązaków w Warszawie. Cho 
rzowianie w czasie pierwszych 15 mi­
nut dali prawdziwy koncert gry. Bar 
dzo dobre opanowanie techniczne pił- 
ki przez wszystkich prawie zawodni­
ków Unii, szybkość i przemyślane : 
akcje, wywoływały co chwilę burze 
oklasków. ;

W pozostałej części meczu Sląza- 1 
cy nie wysilali się tak, jak w pierw- ł 
szych minutach, gdyż nie widzieli po i

1 trzeby grania całego spotkania „na 
■ psiny gaz".

Gdzie szukać przyczyn tale słabej 
gry zespołu warszawskiego ? Powo­
dem może być przemęczenie turnie­
jem drużyn wojskowych w Czecho­
słowacji. Najjaśniejszym punktem 
CWKS był Piotrowski. Rozkręcał się 
powoli i początkowo gubił się pod 
nsporem nagłych, przemyślanych a- 
taków chorzowian, lecz później był 
ciężkim przeciwnikiem do przebycia.

Osobna pochwała należy się Sos- 
newskiemu, który z powodzeniem za­
stąpił Skromnego, a jego dwie fanta­
styczne interwencje uratowały CWKS 
od większej porażki.
ATAK CWKS WCIĄŻ KULEJE

Atak drużyny wojskowej nie ist­
niał. Słaba forma Górskiego 1 jego 
ociężałość spowodowały, że napastni­
cy CWKS zmuszeni byli do indywi­
dualnych zagrań i prób przeboju. 
Najwięcej żywiołowości wykazywał 
Oprych, lecz brak wykończenia strza 
łowego (nawet metr od bramki) oraz 
brak współpracy z kolegami sprawi­
ły, że wszystkie akcje kończyły się 
na polu karnym przeciwnika.

Warszawa odpadła
z turnieju miast

WROCŁAW, 15. 10. (Tel. wł.) Na 
uoisku Wałbrzycha doszło do niespo­
dzianek dużego kalibru: reprezenta­
cja Warszawy przegrała w ćwierćfi­
nale pucharu miast z reprezentacją 
Wałbrzycha 4:6. Ten tenisowy wynik 
„zawdzięczają warszawianie lekcewa­
żeniu przeciwnika. Na Dolny Śląsk 
pojechał bowiem zespół nie tylko bez 
graczy CWKS, którzy dnia tego gra­
li mecz mistrzowski, ale także tylko 
z jednym piłkarzem Kolejarza. War­
szawa w tak słabym składzie potra­
fiła dobrze grać tylko 3-0 minut. W 
tym to okresie warszawianie mieli 
przewagę, prowadząc nawet 3:1. Fo­
tem inicjatywę przejęli gospodarze.

W Warszawie bardzo słabo grały 
linie defensywne, które nie potrafiły 
odpowiednio wspierać ataku. W ata­
ku najlepszy był Cichocki, inicjator 
większości akcji. Nieźle grał poza 
tym Kulesza na lewym skrzydle.

chocki strzelił trzecią, bramkę dla go­
ści. W 39 min. drugą, bramkę dla 
Wałbrzycha zdobył Pulikowski, a w 
2 min. później Ignaczak wyrównał na 
3:3, w 53 min. Pulikowski zdobył po 
raz pierwszy prowadzenie dla Wał­
brzycha. Warszawie udało się wyrów 
nać przez Kuleszę. Ostatnie minuty 
przyniosły dwie bramki dla Wałbrzy­
cha zc strzałów Połcdnika.

Spotkanie sędziował Walter z Po­
znania.

i Bezwzględnie duży wpływ na słabą 
grę napadu warszawskiego miały 

। zagrania pomocników. Z pojedynków 
. z szybldmi napastnikami śląskimi 
. wychodzili zawsze pokonani, a jeśli 

nawet udało im się zdobyć piłkę, tra­
cili ją jeszcze szybciej, dzięki nieu­
danym próbom wózkowania.
UNIA BEZ SŁABYCH
PUNKTÓW

Zespół Unii-Ruchu nie posiadał spe­
cjalnie słabych punktów. Na pierwszy 
plan wybijali się Cieślik i Suszczyk. 
Pierwszy w drugiej części meczu sta­
rał się grać bardziej na efekt. Susz­
czyk był do końca zaporą, o którą 
rozbijały się wszystkie ataki woj­
skowych.

Był on obok Cieślika kierownikiem 
drużyny, zasilał dokładnymi podania­
mi atak, gdy zachodziła potrzeba, u- 
miał się nawet znaleźć na pozycji 
bramkarza. Na specjalne uznanie za­
sługuje jego bramka strzelona pięk­
nym wolejem w 2 min. gry.

Jedną z najlepszych formacji cho­
rzowian był g-roźny atak. Najsłab­
szy z piątki okazał się Alszer, któ­
ry nie unrał, jak jego koledzy, zdo­
być się na przebojowość i celny, o- 
stry strzał.

W ostatnich minutach pozycję nra- 
woskrzydłowego objął Przecherka. 
W obronie Eomba ustępował wyraź, 
nie Bartyli. Wyrobek interweniował 
k’lka razy skutecznie, ale jego gra 
dla publiczności nie należała do plu­
sów.

Prowadzenie zdobył pięknym strza­
łem w 2 min. Suszczyk. Wynik pier­
wszej połowy meczu ustalił w 15 mi­
nucie Braiter. W 74 min. — podanie 
Cieślika zamienia Alszer, będąc sam 
na sam z Sosnowskim, na trzecią 
bramkę. Na lulka minut przed prze­
rwą po zderzeniu z BraJterem, opu- 
ćc:ł boisko Skromny, którego zastą-
ph Sosnowski. Skromny został od­
wieziony do szpitala. (R. Zg.)

Kolczyński

remisuje

z OlejzdMem

5.
6.

Gwardia Kr. (1) 
Unia Rtxh (2) 
Kolejarz Pozn. (3) 
Górnik Radlin (6) 
Związk. Kr. (4) 
Kolejarz W-wo (5)

7. CWKS W-wa (7)
8. Ogniwo Kr. (8)
9. Budov/I. Chorz. (9)

10. Górnik Byt (10)
11. ŁKS Włóko. (11)
12. Związk. Pozn. (12)

20 
19
20 
20
20 
20
18 
18
19 
19
19 
12

31
29
24
21
21
20
17
17
15
15
14
8

48:15 
45:19 
50:35 
30:28
33:32 
38:42 
35:33 

23:24 
24:26 
29:38
29:42 
16:46

90 minut bombardowania bramki
na meczu Kolejarz (P) r Związkowiec (K) 7:0
POZNAN, 15.10. (teł. wł.). Kole­

jarz Poznań — Związkowiec Kra­
ków 7:0 (2:0). Bramki dla Kolejarza 
zdobyli Anioła 3, w tym dwie z kar­
nego, Białas 2, Kołtuniak i Słoma po 
jednej. Widzów ponad 8 tys. Sędzio 
wał Szober, (Gliwice).

Składy drużyn: Związkowiec: Sie* 
faniszyn, Jodłowski, Major, Górecki,

Górnik - Ogniwo 2:0
Krakowianie bez diaku

KATOWICE, 15.10. (teł. wł.). Gór­
nik Radlin — Ogniwo Cracovia 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Szleger i
Franke. Widzów 7 tys. 
Gryjewski, Andrzejak, 
wszyscy z Łodzi.

Sędziowali: 
Grabiński,

Górnik: Budny, Pytlik, Bober, 
Zdrzałek, Grzegoszczyk, Kurzeja, Se 
giet, Szleger, Franke; Warzecha' Dy­
bała.

Ogniwo: Rybicki, Gędłek, Glimas, 
Mazur, Parpan, Pawłowski, Kuczyń­
ski, Rajtar, Bobula, Radoń, Kolasa 
(Różankowski II).

Górnicy odnieśli zasłużone zwycię 
stwo, gdyż walczyli z większą ambl- 
cją. Ogniwo z góry nastawiło się na 
grę defensywną. Nie należy się te- 
rrfu dziwić, gdyż krakowianie nie 
mają zupełnie ataku. Jeden Rajtar 
wyróżniał się ambitną postawą, lecz 
niewiele mógł zdziałać, nie znajdu­
jąc zrozumienia u partnerów. Atak 
Ogn.wa nie był w stanie przeprowa­
dzić skutecznych akcji.

Defensywa spisała się na ogół bez 
zarzutu. Rybicki, Glimas, Gędłek i 
Mazur byli kcśćcem zespołu i na 
nich się skupiał ciężar gry. Parpan 
nie zademonstrował najlepszej' for­
my, skuteczny w likwidowaniu gór­
nych podań, bezradny w pojedyn­
kach o dolne piłki. Kilka razy po-

zwolił się w haniebny sposób ograć. 
Rybicki bronił brawurowo 1 jak zwy 
kle efektownie. Glimas był jedy­
nym zawodnikiem Ogniwa, który 
próbował niepokoić bramkę gospo­
darzy.

Górnicy wyróżnili się ambicją. 
Grę ich cechowała żywiołowość i 
rzadko spotykana wola zwycięstwa. 
Grają oni prostymi środkami i uni­
kają koronkowej roboty, ale za to 
dużo i celnie strzelają. Rybicki mo­
że powiedzieć, że miały dobry tre­
ning. (J. B.).

Dezby piłkarskie 
Wyhrzeźtr

GDYNIA, 15.10. (Tel. wł.) — Roze­
grane we Wrzeszczu derby piłkarskie 
Wybrzeża pomiędzy Budowlani Lechia 
i Kolejarzem Gdańsk zakończyły się wy 
nikiem nierozstrzygniętym 3:3 (2:1). Ze­
spół Budowlanych technicznie i dyspo­
zycją strzałową przewyższał przeciwni­
ka, ale ustępował mu znacznie w szybko 
ści i kondycji.

Gra stała na ogół na słabym pozio­
mie. Bramki dla Kolejarza uzyskali:. Du 
raj, Pilarski, Kobyliński, dla Budowla­
nych: Pistula, Drogosz — 2. Sędziował 
ob. Kalinowski z Gdańska. Widzów ok. 
15 tys.

13:7 D i s z

Lasiewicz, Bieniek, Parpan, Masała* 
Nowak, Bożek, Glajcar.

Kolejarz: Wróblewski, Sobkowiak; 
Wojciechowski, Słoma, Tarka, Haw- 
czyk, Koltunlak, Białas, Anioła, Go­
golewski, Chudziak.
< Ofiarą rozsiedzonego Kolejarza 
padł krakowski Związkowiec, który 
rozgromiony został 7:0. Przez półto­
rej godziny poznańscy kolejarze mai 
tratowali krakusów, nie dając im 
odzipnąć ani na chwilę. Bramkarza 
Stefaniszyna w bramce krakowskiej 
poddano bezwzględnemu egzamino­
wi, który przyniósł w efekcie cyfro­
wą klęskę jedenastce Związkowca, 
ale bynajmniej nie skompromitował 
bramkarza, który zasypywany z 
wszech stron złośliwymi pociskami 
wyłapał lwią ich część. Żadna z sied 
miu puszczonych piłek nie nadawała 
się do obrony.

Przez 90 min. z małymi jedynie 
Wyjątkami, inicjatywa należała do 
Kolejarza. Często całymi okresami 
grano w obrębie pola bramkowego 
Związkowca, na którym błysnął do­
skonałą formą Lasiewicz. Był on nie 
tylko czułym- opiekunem Anioły, 
ale likwidował dość często najbar­
dziej niebezpieczne akcje. Związko­
wiec złożył broń bardzo wcześnie, 
bo już po utracie trzeciej bramki, 
która padła na początku drugiej po­
łowy.

W drugiej części zawodnicy kra­
kowscy niepotrzebnie zbyt ostro 
grali, toteż sędzia Szober zmuszony 
był zarządzić aż trzy rzuty karne. 
Dwa z nich zamienił Anioła na 
bramki, trzeci natomiast bity przez 
Słomę, obroniony został przez Stefa­
niszyna, lecz dalsza „dobitka" była 
już nie do trzymania.

Drużyna Kolejarza zaprezentowała 
się dobrze. Napastnicy wykazali ży­
wiołowy ciąg na bramkę i dobrą dy­
spozycję strzałową. W każdym razie 
strzelano dużo, a to jest pocieszają­
ce. Jak zwykle wyróżnili się Białas i 
Anioła. Cała pomoc stanęła na wy­
sokości zadania, a trójka obronna 
nie miała powodu przepracowywać 
się, gdyż krakowianie zagrali w ata 
ku zbyt miękko i anemicznie. (Ol).

W dziesięciu kategoriach 
Włókniarz ŁKS zwycięża Gwardię

P

Walbrzyszanie, oparci na zespole 
Górnika, grali w pierwszym okresie 
nerwowo. W drugiej części spotka­
nia atak, w którym wyróżniali się 
Kulikowski i Syk, stwarzał szereg 
niebezpiecznych sytuacji.

Prowadzenie dla Warszawy zdobył 
w 4 min. Szaflarski. W 10 min. wy­
równał Pulikowski, który z piłką nie­
omal wjechał do bramki. Olszewski 
zdobył drugą bramkę dla Warszawy 
z rzutu karnego, a w 24 min. Ci-

W ęgry -Austria 
w piłce nośnej

BUDAPESZT, 15.10. (teł. wł.). Wę 
gierscy piłkarze sumiennie przygoto 
wują się do zbliżającego się spot­
kania z Austriakami (29 bm. w Bu­
dapeszcie). Ostatnio rozegrali oni 
treningowe spotkanie w Oroshaza. 
bijąc miejscową drużynę w stosun­
ku 9:0. Większość grupy nie wyka­
zała się najlepszą formą. Przemę­
czeni są wyczerpującą młócką .li­
gową.

Także gracze Honvedu, którzy 
przed paru dniami powrócili z Cze­
chosłowacji, robią wrażenie przefor­
sowanych. Drużj-na reprezentacyjna 
wystąpiła w składzie: Grosits — Ko 
vacs II, Borzsei, Lantos — Banyai, 
Bozsik —• Sandor, Kocsis, Palotas, 
Puskas, Czibor.

Z reprezentantów najlepiej wypa 
dli obaj bramkarze (Tenni grał po 
przerwie), Sandor, Puskas i Bozsik. 
Pozostali raczej zawiedli. Dotyczyło 
przede wszystkim Kocsica, którego 
prawie nie było widać na boisku.

Dotychczasowe spotkania Węgry 
— Austria przynosiły wyniki nie­
oczekiwane. Może i tym razem for­
ma papierowa, faworyzująca Austria 
ków, przyniesie wysokie zwycięstwo 
Węgrom. Nieźle jeszcze,. wypadły 
formacje defensywne. Akcje ataku 
się rwały, tak że większość bramek 
padła z przebojów.

Z Wiednia donoszą, że Austriacy 
są w rewelacyjnej formie. Wszystko 
to niepokoi naturalnie kapitana 
związkowego Sebesa. Stara się on 
wszelkimi siłami doprowadzić repre 
zeniacyjną jedenastkę do jak naj­
lepszej formy.

ŁÓDŹ, 15.10. (Teł. wł.) Włókniarz 

ŁKS — Gwardia (W-wa) 13:7.
Wyniki: musza: Różycki (Wł.) wy­

punktował Frąckowiaka; kogucia: Ma- 

tecKi (Wł.) wygrał z Szadkowskim; piór­
kowa: Tyczyński (G) wir. wygrał przez 

t. k. o. z Włodarczykiem; lekka: Łukccz 
wypunktował Mazura; średnioJskkć: Ko 
muda zremisował z Marcinkowskim; w 
półśredniej Nogajski (W) wygrał wir. 

przez k. o. z Flaginrkim; lekko-śrcdnia: 
Ccbisz wygroł w 1 r. przez t. k. o. z 

Wifczkem; średnia: Kalczyński zremiso­
wał z Olejnikiem; półciężka Wieczorek 
wypunktował Archadzkiego, a w cięż­
kiej Szymura zdobył punkty w. o.

Pierwszy tegoroczny, poważniejszy 
start warszawskiej Gwardii zakończył się 
jej niepowodzeniem. Młody narybek 
Gwardii nie spełnił zadania, a starsi za­
wodnicy często zawodzili kondycyjnie. 
Największe zaciekawienie budził pojedy 
nek Kolczyński — Olejnik oraz start 
Debisza, którego już dawno nie widzia­
no. Kolczyński zremisował z Olejnikiem, 
ponieważ nie wytrzymał kondycyjnie 
trzeciej w rundzie, w której wyraźnie 
zdradzał zmęczenie.

Start Debisza trudno oceniać, gdyż ło

kowskim, dzięki mądrzejszej taktyce. 
Szadkowski polował r.a silny cios z pra­
wej, atakując zbyt często z głową wy­
suniętą ku przodowi. Matecki byt wię­
cej agresywny i „sa?dł za ciosem". W 
piórkowej natychmiast po gongu Tyczyń 
ski zasypał młodego Włodarczyka gra­
dem ciosów. Łodzianin pada do „8", 
wstaje, ale po nowym szturmie Tyczyń­
skiego, sędzia odsyła łodzianina do ro­
gu.

n

W lekkiej walka pomiędzy Mazurem 
a Łukaczem była wyrównana. Młodszy 
Łukacz górował jednak szybkością.

Na początku walki w średnio-lekkiej
Marcinkowski (W) Komuda, obaj
rywale otrzymują napomnienie za nieczy 
sta walkę. Marcinkowski wychodzi ze 
zwarć z ciosem i dzięki temu zbiera spo 
ro punktów. W 2 r. łodzianin przeważa, 
rtarajęc się Idkować silne ciosy, z któ­
rymi Komuda liczy się coraz bardziej.

W 3 r. warszawianin otrzymuje drugie 
napomnienie za trzymanie i uderzanie 
głową.

W półśredniej Nogajski już w 1 r. Ira 
fia celnie, choć może przypadkowo i no 
kautuje debiutanta Flagińskiego.

Dębisz pokonał Wilczka przez k. o. 
w wadze lekko-średniej. Jeden z ciosów 
łodzianina rozciął łuk brwiowy Wilczka 
i sędzia przerwał walkę. Do tego mo­
mentu wysoko prowadził na punkty Dę­
bisz.

NoiainiEc piłkarza
WG I O PZPN uwzględnił protest Ko­

lejarza Ostrów przeciwko wynikowi spot­
kania w II Lidze ze Związkowcem Radom 
I wyznaczył termin powtórnego rozegra­
nia meczu na dzień 22.10.

Bożek, Związk. Kroków ukarany został 
surową naganą za niosportowe zachowa» 
nie się w zawodach w dniu 7.10.

Powtórny mecz turnieju miast Bytom —
Katowcie wyznaczono na dzień 22.10 w 
tomiu. Spotkania półfinałowe odbędą 
1.11 a finał 26.11 w Warszawie.

By

dzianin 
nak w 
bardzo 
ser ten

walczył zaledwie 1 rundę. Jed- 
ciągu trzech minut podobał się 
i odnieśliśmy wrażenie, że bok- 
wzmocnił siłę ciosu. Czy Dębisz

będzie nadal startować? Na to pytanie 
trudno odpowiedzieć. Jedno jest wiado­
mo, Dębisz wkrótce ma rozpocząć służ­
bę wojskową.

W muszej Różycki wypunktował Frąc 
kowiaka, demonstrując lepszą technikę. 
W koguciej Matecki (W) wygrał z Szad

Masłowski S1.30 m

BYDGOSZCZ, 15.10. (tel. wl.). Lek 
koatlcci bydgoskiej Gwardii zakoń­
czyli sezon zawodami wewnętrzny­
mi, w czasie których Masłowski rzu­
cił młotem 5130 m oraz dyskiem 
40.54 m. Weinberg przebiegł 100 m 
w 11 9 sek. skoczył wzwyż 172 cm 1 
rzucił dyskiem 35,59 m, a junior No­
wak uzyskał na 200 m 24 sek., co 
jest nowym rekordem juniorów Po­
morza.

I W CHCDAKOWIE PRZEGRYWA ŁKS

CHODAKÓW, 15.10. (Tel. wł.) Ligo­
wa drużyna ŁKS Włókniarza bawiła w 
Chodakowie, gdzie rozegrała spotkanie 
towarzyskie z miejscowym Włókniarzem. 
Łodzianie wystąpili jedynie bez Włodar­
czyka i Szczurzyńskiego, a mimo to 
doznali porażki 2:4 (1:0).

Matioch pokonany przez Stręka
na msczia OWKS hblm-Związkowiec S:7

POZNAŃ, 15.10. (Tel. wł.) — OWKS 
Lublin — Związkowiec Poznań 9:7. W 
muszej Kukier (L) wypunktował Choj­
nowskiego; w koguciej Kołodyński (L) 
wybrał z Liedikiem; w piórkowej Matlcch 
(L) uległ Strękowi; w lekkiej Makar (L) 
przegrał w 3 r. na skutek dyskwalifika­
cji z Turowskim; w półśredniej Trzęsow
ski (L) wypunktował 
średniej Ostrowski (L) 
bikiem; w półciężkiej
przegrał w 1 r. przez 
w ciężkiej Stec (L) ;

Łukowskiego, w 
zremisował z Kur 
Golenkiewicz (L) 

k. o. z Frankiem;

przez t. k. o. Maniewskiego.
zwyciężył w 2 r.

Spotkanie pięściarskie OWKS Lublin 
— Związkowiec Poznań zakończyło sie 
niespodziewanym zwycięstwem pięściarzy 
lubelskich. Przyczyną porażki drużyny 
poznańskiej były niewątpliwie braki kon 
dycyjne zawodników Warty Związkow­
ca. Pięściarze Związkowca już od dłuż­
szego czasu pozbawieni są sali treningo 
wej(!)

Publiczności poznańskiej należy się 
nagana za wykazany brak obiektywizmu, 
po walce Łukowskiego z Trzęsowskim, 
którą wygrał pewnie Trzęsowski. Widów 
nia gwizdała niemiłosiernie przez dłuż­
szy czas. Młody Łukowski był dobry tech 
nicznie, myślał w ringu, ale do zwycię­
stwa było mu daleko. W muszej Kukier 
miał ciężkie zadanie z Chojnowskim, 

który pierwsze dwie rundy wygrał. W 
ostatnim starciu Kukier przypuścił ge­
neralny atak, trafiał coraz częściej i 
dzięki lepszej końcówce, walkę wygrał.

LIEDTKE NA DESKACH
Kołodyński spotkał w Liedtkem- 

trudnego przeciwnika. Przez pierw­
sze dwie rundy wszystkie lewe sier 
py poznańczyka dochodziły do celu. 
W tym okresie Kołodyński wykazu­
je dużą odporność. W trzecim star-

ciu Liedtke nadziewa się na silną 
kontrę i sędzia liczy go na stojąco 
do ,,C“. W chwilę później druga pra 
wa rzuca poznańczyka do ,.9“ na 
deski, odtąd Liedtke „pływa", wy­
trzymując z ledwością do końca 
walki.

W piórkowej doskonale rozwiązał 
walkę Stręk. Punktował on z defen­
sywy atakującego Matlocha. W ta­
kim stanie rzeczy Matloch stał się 
zupełnie bezradny, a w 3 r. otrzy­
muje napomnienie za bicie głową.

W lekkiej po chaotycznej walce 
pomiędzy Turowskim a Makarem 
lublinianin w 3 r., po trzech napom- 
nianlach, zostaje odesłany do rogu. 
W półśredniej Trzęsowski szukał 
przez całą walkę dziury w gardzie 
Łukowskiego. Pod koniec 3 r. po- 
znańczyk przejął inicjatywę w swo­
je ręce. Było to jednak za mało, aby 
odzyskać utracony teren punktowy.

STEC DEMOLUJE
W średniej po bardzo słabej wal­

ce Ostrowski zremisował z Korbi- 
kiem. Walka w półciężkiej trwała 
zaledwie pół rundy. Golenkiewicz na 
tarł z wielką furią, poznańczyk sken 
trewał, co tak osłabiło Golenkiewi- 
cza, iż dał się wyliczyć.

Walka Majews' iego ze Stecem 
przeprowadzona została w b. szyb­
kim tempie. Już w 1 r. Stec zapew­
nił sobie wysoką przewagę, lokując 
celne lewe. Majewski wykazał dużą 
odporność i serce do walki. W dru­
gim starciu silnie krwawiącego po­
znańczyka posyła Stec do „8“ na de­
ski, po czym sędzia ringowy przery- , 
wa walkę.

Walki prowadził Gronowski (War- 1 
szawa),

OLEJNIK — KOLCZYŃSKI

W średniej w pierwszym starciu Olej­
nik dąży do zwarć, a Kolczyński raczej 
stara się rozegrać walkę na dystans. W 
tym momencie „Kolka" blokuję się bar 
dzo dobrze i wiele ciosów wyłapuje na 
rękawice. V/ 2 r. Olejnik zmienia nie­
potrzebnie taktykę i walka częściej to­
czy się na dystans. W tym okresie wy­
raźnie góruje Kolczyński, który trafia du 
żo w dolne partie. W 3 r. Kolczyński 
jest już zmęczony i oddaje inicjatywę.

Decyzja sędziów nie była jednogłośna. 
Sędzia warszawski uważał, że Kolczyński 
zwyciężył 4 punktami.

ARCHADZKI NA DESKACH

W półciężkiej zwycięstwo Wieczor­
ka nad Archadzkim było przekonywują­
ce, tym bardziej, że w ostatniej rundzie 
Wieczorek posłał warszawianina do „5" 
na deski po ciosie z prawej. Pod koniec 
spotkania mamy wrażenie, że Archadzki. 
jest wyczerpany, a jeszcze jeden silny 
cios mógłby zakończyć walkę przez k. o.

W ciężkiej Jaskóła, który jeszcze nie­
dawno miał rękę w gipsie, nie stawił 
się do walki z Szymurą.

Nowy I ostateczny terminarz spotkań 
gowych Jest następujący:

21.10 ŁKS Włókniarz — CWKS.

H.

5.11 Budowlani Chorzów — CWKS; Ogn» 
wo Kraków — Górnik Byt.

9.11 Unia Ruch — Ogniwo Kraków.
12.11 Ogniwo Kraków ■— Kolejarz Pozn. 

CWKS — Gwardia Krak.; Związk. Pozn. — 
Górnik Byt.; Budowlani Chorzów — Zw. 
Krak.; ŁKS Wlókn. — Kolejarz W-wa; Gór­
nik Radlin — Unia Ruch.

19.11 Związk. Krak. — Związk. Pozn.; Ko­
lejarz W-wa — Ogniwo Krak.; Kolejarz 
Pozn. — CWKS; Unia Ruch — ŁKS Wlókn.; 
Górnik Bytom — Budowlani Chorzów; Gór­
nik Radlin — Gwardia Krak.

Prowadził walki Zawadowski 
punktowali Sieroczewski, Czarnik 
Pernak (W-wc\

(Ł), 
(Ł) i

N.

W GallwaSńowie 
wesmą się za bary 
zapaśnicy CSU i Polski

Międzypaństwowy mecz zapaśni­
czy Polska — CSR odbędzie się de­
finitywnie 23 bm. w Gottwaldowie. 
Reprezentacja Polski wyjeżdża do 
CSR bezpośrednio z obozu kondy­
cyjnego' w Czerwieńsku.

*T*1 — 2W42KOWIIC W RADOMIU 1:0

RADOM, 15.10 (Tal. W|.). Radom _
Radom 3:0 (3:0). Mecz p|lltarłW na 

Odbudowę ,tolicy między Ii-ligowym 
Związkowcem a byłym kandydatem do II 
Ug zakończy. sią zał|uźen, źk 
Związkowca, który wyraźni, o.zczędj 
się. Sędzia główny Bukowski.

Nawara po raz czwarty 
wygrywa z Krupińskim

WROCŁAW, 15. 10. (Tel. wł.) W 
ramach imprez jubileuszowych Wro­
cławskiej Stali Pafawag, odbyły się 
zawody bokserskie pomiędzy gospo­
darzami a Stal Batorym. Zawody wy­
grali goście 11:5.

Najciekawsze spotkania odbyły się 
pomiędzy Bazamikiem a Kucharskim, 
Kępą a Sawickim oraz Nowarą _  
Krupińskim. Nowara po raz czwarty 
pokonał Krupińskiego.

Wyniki; (na I miejscu Stal Bato­
ry): w muszej Krawczyk przegrał z 
Mrozem; w koguciej Reicherd prze­
grał na skutek dyskwalifikacji w 3 
rundzie z Faską; w piórkowej Bazar- 
nik wygrał przez t. k. o. w 1 rundzie
na skutek kontuzji Kucharskiego; w 
lekkiej Kępa zremisował z Sawickim; 
w półśredniej Kusz wygrał przez t. 
k. o. w 2 rundzie z Orlikiem; w śred« 
niej Sznajder wygrał na skutek pod- 
dania się Jankiewicza w 3 rundzie; 
w półciężkiej Nowara wygrał z Kru­
pińskim; w ciężkiej Kubica wygrał 
przez t. k. o. w 2 rundzie z powodu 
kontuzji Antoszewskiego.

Również w ramach jubileuszu oJ- 
były się zawody pływackie, w któ­
rych Stal Pafawag wygrała ze Sta­
lą Poznań 83:60, a w meczu piłki 
wodnej zwyciężyli wrocławianie 13:2.
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Doskonały mecz siatkarzy z CSR
czwartek odbył się wspólny trening z re- 

któremu at < + I Prezentaci°m' ZSRR, w piątek natomiast
siatkar2e i siatkarki ZSRR i Polski udali

przeciwstawiali się przede wązyst- 
Mm Tezar i Palolus. Zwycięstwo 
nie mogło jeszcze stać się łupem
naszych siatkarzy, którzy i tym
razem byli o cień gorsi od 
ców tytułu mistrza Europy.

Polacy grali w siadzie:

obreń-

Ant-
esak, PcUcewlcz, MalitzewskJ W„ 
Frontcsąk, Gródecki t Pindelski.

W pozostałych niedzielnych spotka­
niach Węgierki stawiły niespodżiewa- 
nie, mimo porażki 0:3, silny opór re­
prezentacji CSR. Spotkanie to sędzio­
wał Kowalewski (Polska).

Pra^lziwą sensacją była porażka 
siatkarzy Bułgarii z Rumunami. Buł­
garzy byli o cień lepsi, nie mieli jed­
nak hitu szczęścia, a Węgrom, którzy 
zrobili olbrzymie postępy, wszystkie 
zagrania udawały się.

DNI POPRZEDZAJĄCE mistrzostwa 
drużyny polskie spędziły/ na co­
dziennym dwugodzinnym treningu. W

się wspólnie na wycieczkę do pobliskiej 
miejscowości ka.pielowej Bańki.

W piątek Polki rozegrały towarzyskie 
spotkanie z drugoklasową męską druży­
ną bułgarską, wygrywając 2:1.

Tego dnia obradował Komitet organi­
zacyjny mistrzostw. Wybrano komitet 
główny z przew. Złotko KoleWem (Butg.) 
oraz członkami Bielajewem (ZSRR), Gru 
ją (Rum), Kowalewskim (Polsko), Bogdą 
(Węgry) i Siemaszkową (CSR). Oprócz 
tego ustalono komisje techniczną i sę­
dziowską.

Kierownictwo drużyny polskiej (1 kie­
rownik i 2 trensrów) nie może podołać 
wszystkim sprawom Organizacyjnym, nie 
może uczestniczyć we wszystkich zebra­
niach. Wszystkie pozostałe reprezentacje 
przyjechały z kierownictwem złożonym 
z 5 do 7 osób.

Pewną innowacją tegorocznych rozgry 
wek jest to, że przy zdobyciu jednako­
wej ilości punktów przez dwa, a nawet

trzy zespoły, o kolejności miejsc zadecy­
dują dodatkowe spotkania, a nie stosu­
nek partii względnie małych punktów.

W sobotę reno przed oficjalnym 
otwarciem zawodów delegacje wszyst­
kich sześciu startujących reprezentacji 
złożyły wieńce w Mauzoleum Gcorgi 
Dymitrowa.

'Mseh

SIATXABKI
1, CSR 1:8
2. Fckka 1:0
3. ZSRR 1:0
4. Bułgaria 0:1
5. Kumania 0:1
6. Węgry 0:1

SIATKARZE

Atak sprintera na 800 m

Bally zwycięża Hansenne! 
w 1:54,7

PARYŻ, 15. 10. (Tel. wł.) Znako­
mity sprinter francuski, Bally, zrobił 
niespodziankę, jakiej jeszcze nie by­
ło. Wygrał bieg na... 800 metrów w 
czasie 1:54,7, bijąc Hansenne 1:55,5, 
Jean Vernier 1:55,7 i Bellegarde — 
1:56.2.

Był to niezwykły widok, gdy bie­
gacz, który przed godziną wygrał 
cętkę w 10,5, stanął na starcie średnie­
go dystansu. Widzowie, których na 
stadionie w Albi było 6 tys., przy­
puszczali, że Bally żartuje. Ale sprin­
ter ruszy! po strzale i idąc równym, 
swobodnym tempem, na ostatniej pro 
sĄej błyskawicznym finiszem pobił
przeciwników. Wac.

Niezwykły wyczyn Bady nie ma so‘- 
bie równego w historii lekkoatletyki. 
Zdarzało się dość często, że rasowy 
krótkodystansozmec pobiegnie 1/00 m. 
Swego czasu Owens zapowiadał w 
trenerskich kołach USA, że' pobije 

, Aę.0 m,. glę pigdy iiię,dgs?>łq
do takiej próby. Sprinter biegający

na 800 mitów doskonałym czasie— 
to fenomen!

Bally jest średniego wzrostu, dość 
szczupły. Biegnie swobodnym, długim 
krokiem; na 200 m nie „puchnie" za-- 
pełnie. Obserwowałem go podczas 
mistrzostw Europy w Brukseli, gdzie 
wygrał 100 m i był drugi na 200 m. 
Bally może okazać się niezwykłej 
wartości biegaczem na !r00 m, choć— 
kto wie — czy właśnie 800 m nie bę­
dzie dystansem jego życia.

Czy Bally otworzył nowe możliwo­
ści dla „urodzonych sprinterów". Być 
może. Choć na specjalność krótkody- 
stansowca składa się nie tylko pre­
dyspozycja fizyczna, ale i psychiczna 
i wątpliwa rzecz czy zobaczymy pręd 
ko drugiego Bally. W każdym razie 
teoretycy lekkoatletyki, uwaga! Atak 
sprinterów na średnie dystanse przy­
nieść może nieoczekiwane rezultaty.

Ciekatca jest tu również okolicz­
ność, że Bally nie trenował tego dy­
stansu. Jego start spowodowany zo­
stał zakładem, (e)

L:gowy terminarz PZKSS
KOSZYKÓWKA MĘSKA 
I KIASA PAŃSTWOWA 

' n października: Spójnia Ł. — Włókniarz
Ł., S'p>ójnla Gd. AZS W-wa, Kolejarz
Pozn. — Związkowiec Pozn., Ogniwo Kr.— 
Gwardia Kr. '

29 października: Związkowiec Pozn. — 
Spójnia Ł„ Gv/ardla Kr. — Kolojarz Pozn., 
Włókniarz Ł. — Spójnia Gd., AZS W-wa — 
Ogniwo Kr.

S listopada: Spójnia Ł. — Kolejarz Pozn., 
Gwardia Kr. — Spójnia Gd., AZS W-wa — 
Włókniarz Ł., Związkowiec Pozn. — Ogni­
wo Kr.

12 listopada: Spójnia Gd. — Spójnia Ł„ 
AZS W-wa — Kolejarz Pozn., Włókniarz 
Ł. — Ogniwo Kr., Związkowiec Pozn. — , 
Gwardia Kr.

19 listopada: Spójnia Ł. — AZS W-wa, | 
Spójnia Gd. — Związkowiec Pozn., Gwar­
dia Kr. — Włókniarz Ł., Kolejarz Pozn. 
— Ogniwo Kr.

25 listopada: AZS W-wa — Związkowiec 
Pozn.

24 listopada: Gwardia Kr. — Spójnia t„ 
Spójnia Gd. — Ogniwo Kr., Włókniarz Ł.—

CZCZYPIOF.NIAX MĘSKI 
1 KLASA PAŃSTWOWA

22 października: Kolejarz Tarn. Góry — 
Budowlani Ch„ AZS Kat. — Kolejarz Gn., 
Budowlani Op. — Włókniarz t.r Ogniwo 
Kr. — Spójnia Kat.

29 października: Włókniarz Ł. — Kolejarz 
Tarn. Góry, Kolejarz Gn. — Ogniwo Kr., 
AZS Kat. — Budowlani Ch., Spójnia Kat.— 
Budowlani Op.

fi listopada: Kolejarz Tarn. Góry — AZS 
Kat., Budowlani Op. — Kolejarz Gn., Spój­
nia Kat. — Włókniarz Ł., Ogniwo Kr. — 
Budowlani Chorzów.

12 listopada: Budowlani Op. — Kolejarz 
Tarn. Góry, Kolejarz Gn. — Budowlani Ch., 
AZS Kat. — Spójnia Kat., Włókniarz Ł. — 
Ogniwo Kraków.

19 listopada: Kolejarz Tarn. Góry—Ogni­
wo Kr., Soójnla Kat. — Kolejarz Gn., Bu­
dowlani Ch. - Włókniarz Ł„ Budowlani
Cp. — AZS Katowice.

24 listopada: Spójnia Kat. Kolejarz 
Tarn. Góry, Kolejarz Gn. — Włókniarz Ł., 
Budowlani Ch. — Budowlani Op., AZS
Kat. — Ogniwo Kr.

Kolejarz Pozn.
5 grudnia: Spójnia Łódź — Ogniwo Kr„ 

Spójnia Gd. — Kolejarz Pozn., Związko­
wiec Pozn. — Włókniarz Ł„ Gwardia Kr.—Kr.—

AZS W-wa.

KOSZYKÓWKA MĘSKA 
II KLASA PAŃSTWOWA

3:0
3:0
2:0
0:3 
0:3
0:3

1. ZSRR 1:4 3:0
2. CSR 1:0 3:1
3, Węgry 1:0 3:2
4. Bułgaria 0:1 2:3
5. Falska 0:1 1:3
6. Rumunia, 0:1 0:3

Masy
mfsSrzssSw Europy 
w shtkówce

SPOTKANIA KOBIECE
Poniedziałek 14 bm.: ZSRR — Węgry l 

CSR — Polska.
Wlorok 17 bąi.: Rumunia — Bułgaria.
środa 18 bm.: Rumunia — Wągry I 

Bułgaria.
Czwartek 19 bm.: ZSRR — Polska.
Piętak 29 bm.: Bułgaria — Węgry I

Węgrzy liczyli 
na nieznaczne zwycięstwo 

i przeliczyli się...
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

Budapeszt, 15 października

W BUDAPESZCIE rozpoczęły się Jesien­
ne drużynowe mistrzostwa w bok­

sie. Pierwsza runda mistrzostw wykazała,
że Wąg.-ży dysponuję sześciu drużynami । 

wyrównanym poziomie. Trzy 
drużyn pierwszoligowych za- |

o zupełni: 
spotkania

doskonały Majdloch. Nie liczę tu na u- 
I zyskanie dwu punktów. Koguty Muzslai.

I Horvath przedstawiają raczej wyrówna­
ny poziom. W piórkowej Farkas powinien 
wygrać z Zacharą. Petrina w lekkiej już

kończyły się identycznym wynikiem 11:9 
(a więc w 10 kategoriach).

Cśepoli Vasas — EDO9Z 11:9. Piórkowlec 
Borsodi wykazuje znaczną poprawą for­
my. Znokautował on w 2 . twardego Har-, 
sanylego. W II wadze pólśredniej dosko­
nały Feher także zalrpuczył walkę w dru­
giej rundzie, nokautując Zahorszkyego. 
Waga ciężka przyniosła tradycyjna jut 
spotkanie Bono III — Homolya. Tym ra- | 
zem obeszło się bez ekscesów. Mistrz 
Europy wygrał wysoko na punkty, nie da­
jąc się sprowokować faulującemu homo- 
lyi do wymiany ciosów.

Paposvari EOOSZ — Kistext 11:9. Niespo­
dzianką była tu porażka w wadze ciężkiej 
rmbltnego marynarza z Kaposvaru Devaia. 
Znokautował go w 5 r. Hauk. Juhasz z Kl- 
stextu, wiosną jeszcze bezkonkurencyjny 
piórkowlec węgierski, jest zupełnie bez : 
formy. Zdołał on wywalczyć zaledwie wy­
nik remisowy z nieznanym Fueiepem.

Lokomotiv — Gyoorri Vasas 11:9. W piór 
kewej młodziutki Kisfalvi zremisował z 
Szasem. Ten cb'ecujądy bokser, nadzie­
ja węgierskiego boksu, przechodzi teraz 
na styl ofensywny. Ataki jego są zaiste 
błyskawiczne, brak im jednak dynamiki. ! 

; W średniej wysokie zwycięstwo odniósł
i Sipoecz. Bokser ten bije po prostu jak 
I maszyna. V/ półciężkiej zaszedł oryginal- 

rty wypadek. Kiedy Papp w pewnym mo-

ska — Rumunia.
Sobota 21 Ism.: ZSRR — CSR.
Niedziela 22 bm.: ZSRR — Bułgaria, CSR 

Rumunia I Polska — Węgry.

SPOTKANIA MĘSKIE
Poniedziałek 14 bm.: C9R — Bułgaria.

dwukrotnie znokautował Budaia. Tym ra­
zem Buda! jest w dobrej formie. W pól- 
średnlej w walce Koudeia — Sipoo.cz sta­
wiam na utalentowanego Sipoecza. Wy­
nik spotkania dwóch mistrzów olimpij­
skich Pappa i Tormy nas samych najwię­
cej emocjonuje.' Przekonamy się wresz­
cie, który z nich Jest lepszy. Ja przewidu­
ję zwycięstwo Poppa. W półciężkiej prze 
ciw.nikiem SYallaya będzie Rademacher, W 
wadze ciężkiej spotkają się Netuka I Be­
na III. Bena jest bezwzględnie lepszym 
od Czechosłowaka.

W sumie liczę na nasze niskie zwycię­
stwo.

W. WIEROMIEJ

Psśmieżlśie udekorowanie 
AŁFBEDA SM0GZYK&
Erzyzem OOoorskSm 
Odrodzomu Polski

W GKKF odbyła się uroczystość 
nadania pośmiertnie Alfredowi 
Smoczykowi orderu Krzyża Oficer 
skiego Odrodzenia Polski, przyzna 
nego w dn. 30 września br, przez 
Prezydenta RP. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele pre­
zydium GKKF z przew. posłem 
Motyką j sekretarzem Szember- 
giem na czele, przedstawiciele 
CWKS z gen. Bordziłowskim i płk. 
Hubertem oraz delegaci PZMot. z 
prezesem inż. Godlewskim i inż. 
Toruńczykiom.

Poseł Motyka, wręczając odzna­
czenie na ręce ojca zmarłego mo- 
tocjddisljT Antoniego Smocżyka, 
podkreślił, że Alfred Smoczyk wy­
kazał postawę godną sportowca i 
obywatela Polski Ludowej oraz 
wielki talent sportowy.

— Przez uczczenie pamięci Al-
freda Smoczyka mówił ppseł

BUDAPESZT, 15.10 (tel. wł.). W 
Budapeszcie odbywają się od kilku 
dni mistrzostwa Wojska Węgierskie­
go. Przyniosły już one szereg zna­
komitych wynikóv,r, gdyż bierze w 
nich udział wielu znanych sportbw-

, ców.'
i I tak na przykład w strzelaniu z 

pistoletu automatycznego dr Boerz-

Motyka — pragniemy dać dowód, 
jak bardzo Polska Ludowa ceni ta 
kich sportowców.

W imieniu zarządu PZMot., prze 
mówił inż. Gdulewski, który wyra 
ził nadzieję, że Smcczyk - senior 
wychowa i drugiego syna, 20-let- 
niego Zdzisława na wybitnego 
sportowca i dobrego obywatelą 
Polski Ludowej.senyi pqprawil dotychczasowy re­

kord świata o jeden punkt, osiąga- 
■ jąc 582 pkt. Pobił on między inny-

• mencie zlcpel w rogu Franka i zamachnął 
się błyskawicznie do zadania prawdopo- 

Pol doi3nle decydującego ciosu, przeciwnik 
i jego jeszcze szybciej podniósł ręką do
I góry, I tok Papp wygrał bez zadania jed- i mi mistrza olimpijskiego Takacsa. 

nego nawet ciosu.

Wtorek 17 bm.: Rumunia — Wągry I
ZSRR — Polska.

Środa 18 bm.: ZSRR — Węgry.
Cxv;or!ck 19 bip.: CSR — Rumunia i Pof-

ska — Bułgaria.'
Piątek 29 bm.: ZSRR — CSR.
ScLoia 21 bm.: Bułgaria — Rumunia i 

Polska — Węgry.
Niedziela 22 bm.: Polska — Rumunia, 

CSR — Węgry i ZSRR — Bułgaria.
T. KOWALEWSKI

p

ciosu. przeciwnik

KAPITAN BARTFAI MA GŁOS
Kapitan Bartfal, który byl obecny na 

tych spotkaniach, powiedział co następu-

Forma niektórych zawodników/ jest

Rckprd ten nie zostanie jednak uzna 
ny, ponieważ osiągnięty został na 
zawodach wewnętrznych. ■

W strzelaniu z pistoletu wojsko­
wego zwyciężył mistrz olimpijski

i Takacs. Wynikiem swym 550 punk-
niepokojąco słaba, nie należy jednak za- , tów poprawił O 9 punktów-dotych- 
pominać, że mamy dopięto początek se-

I zonu. Z reprezentantów Bene III pomimo
I zwycięstwa nie zachwycił. Pipp nie za-' 

' dał ani jednego ciosu, tak że trudno coś
1 konkretnego powiedzieć o .Jego formie, 

a przecież spotka się prawdopodobnie w 
Pradze z Tormą II.

W muszej przeciwnikiem Bednaia będzie

czascwy rekord państwowy.
Tytuły mistrzów w pływaniu

zdobyli na 400 m st. dowolnym 
Nyeki, z czasem 4:54,8, zaś na 100 m 
st. klasycznym Tumpek — 1:10,4.

Z wyników lekkoatletycznych na 
wyróżnienie zasługuje czas Doer-

w Isokowle
W Krakowie odbyła się konferencja ro­

botnicza absolwentów centralnego kursu 
, szkoleniowego ZMP oraz przewodniczą­

cych szkolnych kół sportowych z Krakowa 
i województwa krakowskiego.

W naradzie wzięło udział około 1.000 
osób, zapoznając się z wytycznymi dzia­
łania dla SKS-ów, które omówił kierow-

Pływacy polscy
w zu czołówkę, europeis!^
ŁYWANIE, które było jedną z 
najbardziej zaniedbanych gałęzi

sportu w czasach przedwojennych, 
po odzyskaniu niepodległości, zaczę­
ło się rozwijać dynamicznie. Pod 
wpływem opieki Państwa, pływacy 
zaczęli w szybkim tempie dochodzić 
do poziomu przedwojennego, by jm> 
przekroczeniu go zmniejszyć różnicę 
dzielącą ich od wyników czołówki 
europejskiej.

Rekordy Polski pod naporem uta­
lentowanej młodzieży nikną w osza­
łamiającym tempie. Zwycięstwo w 
meczu z Rumunią, nieznaczna poraż­
ka z CSR — znaczą drogę postępu 
pływaków.

Oto sylwetka jednego z tych, któ­
rzy sportowym trybem życia i su­
miennym treningiem podnoszą coraz 
bardziej poziom pływania w kraju.

nyeia na 100 metrów 10,9, oraz
czas Barthoriego w biegu na 3.000 m 
z przeszkodami 9:35,4.

W turnieju zapaśniczym startuje 
ś"źereg'! znany ełi zawodników z mi­
strzem ' Europy Solteszem na czele.

nik referatu 
rządzie ZMP

W dyskusji 
sportowych 
dociągnięcia

k. f. przy Wojewódzkim Za- 
— Rzymka.

przewodniczący szkolnych kól 
omówili dotychczasowe nie- 
na swoich odcinkach pracy.

Wypowlodzi dyskutantów na temat za­
dań i pracy kól sportowych świadczyły, 
Że ,;njj.odąież,. ZMP:-.c.ws|tarr podająca kieru­
nek pracom kół sportowymi zaąje sobie 
sprawę, że trudności na tym odcinku moż
na pokonywać, pracując z zapałem I najWśrćd bokserów spotykamy tak!e|r,° —-— •— .. .

nazwiska, jak Feher, Zahorszkv, wo1? ora\nie. ' podniesienie poziomu ideologicznego I 
‘--'Se-ti, Rara, Horvath, Fazekas itd. SpOr(OwegO wśród ogółu młodzieży szkol

cu tegoż roku zostaje powołany na 
obóz w Strzelcach Opo'akich, który, 
prowa.dzony prźez Broiła, stał się 
jednym z zasadniczych czynników 
rozwoju pływania w Polsce.

. W czasie zawodów, urządzonych na 
obozie, uzyskuje najlepszy czas, da­
jący mu pierwsze miejsce na liście 
10 najlepszych — 1:05,1. Mimo po­
prawienia jeszcze i później wyniku 
na 1:04,3 — w głównych mistrzost­
wach Polski we Wrocławiu zajął do­
piero trzecie miejscę. Następuje wy­
jazd do Budapesztu. Pod okiem tre­
nera Rayki — Procel uzyskuje l;02,6. 
Zbliżają się mistrzostwa Polski hali 
krytej na rok 1949. Procel, startując 
na AWF był nie do pokonania dla 
Zimnego i b. mistrza Ramoli. Tytuł 
zdobył łatwo. Na letnich mistrzost­
wach powtarza swej sukces. Rok 
1950 przynosi mu ponownie tytuły 
mistrza — jednak już ciężko wywal­
czone w spotkaniach z Ludwikow­
skim (w Bytomiu) i Ciężkim (w Kra­
kowie). Rekord życiowy Procia to — 
1:01,8.

Procel jest zawodnikiem skrom­
nym, jednak zbyt wrażliwym psychi­
cznie. Przy ocenianiu możliwości te­
go zawodnika trzeba być wyjątkowo 
ostrożnym, gdyż „wanienka" katowi­
cka, na której dotychczas trenuje nie 
daje mu możliwości osiągnięcia lep­
szych rezultatów.

Procel jest urzędnikiem w Centrali 
Handlowej żelaza i Stali, ma na u- 
traymaniu matkę. Chłopiec jest am­
bitny, uczy się pilnie, przygotowu­
jąc się do matury. Znajduje jeszcze 
wolne chwile by wespół z Szołtys­
kiem trenować narybek klubowy.

stp .

zwody trwają. (V/. W.). nej.

Szamotuły me macie 
racji 

ale bądziecie mieli
piłki

W Waszym piśmie z dnia 28.9. br.
Nr 77 na strcnże piątej ukazał się 
artykuł F. Białasika pt. „Brak pi­
łeś i rakiet utrudnia szkolenie 
młodych kadr".

W artykule tym podano, że 
Sekcja Tenisowa przy KS „Unia" 
w Szamotułach, licząca 60 człon­
ków, odnowiła w br. korty te­
nisowe i utrzymuje ożywiony 
kontakt sportowy z innymi sekcja 
mi tenisowymi, organizuje u sie­
bie spotkania tenisowe, a mimo 
to jest zupełnie pozbawiona sprzę­
tu tenisowego.

Wprawdzie zaopatrzenie w sprzęt 
tenisowy w Sekcjach Tenisowych 
należy bezpośrednio do Zrzeszeń 
Sportowych, to jednak PZT ckaz?ł 
w br. wyjątkowe zainteresowanie 
sprawą zaopatrzenia i należytego 
rozdziału sprzętu tenisowego i w 
tym celu na początku sezonu zwołał 
specjalną konferencję, poświęconą 
temu zagadnieniu i opracował 
szczegółowy rozdzielnik planowego 
zaopatrzenia zainteresowanych klu­
bów w sprzęt tenisowy.

Uznając w zupełności, że brak pi­
łek i rakiet tenisowych utrudnia, 
względnie nawet uniemożliwia roz­
wój sportu tenisowego w Szamotu­
łach, stwierdzamy, że winę w tym 
wypadku ponosi w znacznej mierze 
sama Sekcja Tenisowa, która do 
dnia' dzisiejszego nie zgłosiła swoje­
go przystąpienia do Związku Teni­
sowego.

Skutkiem tego PZT nie mając tej 
Sekcji w ewidencji przy opracowa­
niu rozdzielnika na przydział ra 
kiet 1 piłek nie mógł w tym roz­
dzielniku objąć placówki tenisowej 
w Szamotułach,

Natomiast ZKS „Spójnia" w Po­
znaniu, której Sekcja Tenisowa jest 
zrzeszona w PZT otrzymała odpo­
wiedni przydział sprzętu tenisowe­
go, co umożliwiło jej nie tylko or­
ganizację imprez sportowych, ale 
także szkolenie kadr młodych za­
wodników.

Przedstawiony stan faktyczny wy­
jaśnia, że nie ma tu uprzywilejowa­
nia Poznania w stosunku do pro­
wincji.

Chociaż gospodarka, planowa nie 
przewiduje w tym roku wydatnego 
przyjścia z pomocą w sprzęcie teni­
sowym Sekcji w Szamotułach, to 
jednak aby dać dowód nad wszyst­
kimi poczynaniami szerzenia sportu 
tenisowego wśród szerokich mas 
młodzieży robotniczo - chłopskiej, 
równocześnie wysyłamy do Szamo­
tuł dwa tuziny piłek po meczu Sztok­
holm — Warszawa.

PROCEL JERZY, czterokrotny 
mistrz Polski na 100 m dow, 
urodził się w 1932 r. w Katowicach. 

Pierwszy jego start w życiu przy­
niósł mu sukces. W 1947 r. na mi­
strzostwach Śląska klasy I i II za­
jął pierwsze miejsce, osiągając 1:12,0. 
Frania, trener klubowy Procia, za­
czyna wespół z nim intensywny tre­
ning. Procel zostaje powołany przez 
PZP do reprezentacji Polski na mecz 
z CSR w Poznaniu, gdzie startuje w 
sztafecie 4X200 m dow. Na mistrzo­
stwach Polski w 1948 roku nie od- 
grywa żadnej roli. Nie załamuje się 
jednak, trenuje usilnie dalej. W lip-

SZCZYP1ORHIAK MĘSKI 
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22 października: Unia Kr. — AZS Wr., Ko­
lejarz Op. — Stal Kuźnia Rac., Stal Siem.— 
Włókniarz Kr., Związkowiec Bydg. — Gór­
nik Siem.

29 października: Włókniarz Kr. — Unia 
Kr, Sial Kuźnia Rac. — Związkowiec Bydg., 
Kolejarz Op. - AZS Wr., Górnik Siem. -

Kr.paidKlornika: AZS Kr. — Kolejarź
psźdilarniKa: Sial Świąt. — AZS Wr., 

Kolejarz Ostr. — Kolejarz W-wa, Kolejarz

11
22

Tor. — Kolejarz Gd.
I listopada: Stal świąt. — AZS Kr., Ko­

lejarz V/-wa — Kolejarz Tor., Kolejarz Gd. 
AZS Wr„ Kolejarz Ostr. — Kolejarz Kr.

12 llitopuda: Kolejarz Tor. — Stal świąt.. 
Kolejarz Gd. — AZS Kr., AZS Wr. — Ko­
lejarz Ostr., Kolejarz Kr. — Kolejarz W-wa.

19 listopada: Stal świąt. — Kolejarz Gd , 
Kolejarz Tor. — Kolejarz Kr., Kolejarz 
W-wa — AZS Wr., Kolejarz Ostr. — AZS Kr.

24 listopada: Kolojarz W-wa — Stal 
świąt., Kolejarz Gd. — Kolejarz Kr., AZ9 
Wr. — AZS Kr., Kolejarz Tor — Kolejarz

Sial Siem.
5 listopada: Unia Kr. — Kolejarz Op.,

1 _. . r.Arnil'Kuźnia Rac., GórnikStal Siem. — stal
Siem. — Włókniarz Kr., Związkowiec Bydg.
— AZ9 Wrocław.

12 listopada: Stal Sism. — Unia Kr., Stal 
Kuźnia Rac. - AZS Wr., Kolejarz Op. z- 
Górnlj: Siem., Włókniarz Kr. - Zwlązko-
wiec Bydgoszcz.

19 listopada Unia Kr. ’ v ®'r
Górnik Siem. - Stal Kuźnia Rac., A*S,

Wr. Włókniarz
lejarz Opole.

I 24 listopada:

Kr.; Stal Siem. — Ko-

Górnik Siem. Unia

Ostrów.
I grudnia: Sial Świąt. Kolejarz Ostr., 

Kolojarz Tor. — AZS Kr., AZS Wr. — Ko­
lejarz Kr., Kolojarz W-wa - Koleja/z Gd. 

19 grudnie: Kolejarz Kr. - Stal świąt., 
AZS Kr. - Kolejarz W-wa, i Wr. - Ko- 
lejarz Tor. Kolejarz Gd. - Kolejarz C..,.

KOSZYKÓWKA' KOBIECA 
I KLASA PAŃSTWOWA

Ostr.

Kole-22 października: »?ójnla W-wa - 
Jarz W-wa, Spójnia Gd. — AZS W _

29 października: Gwardia Kr. -^°1°^ 
W-wa? Włókniarz Ł. - Spójma Gd., AZS

W-wa — Spójnia W-wa.
E listopada: AZS W-wa — 

Gwardia Kr. — Spójnia Gd.

Wlóknlarz Ł.,

_ Spójnia 
W-wa.
_ Włókniarz 
Gd.

12 llsloparfa: Włókniarz Ł. 
W-.wa, AZ9 W-wa — Kolejarz

19 lliłopada: Gwardia Kr.
Ł„ Spójnia W-'wa — Spójnia 

24 .listopada: Gwardia Kr, 
W-Wa, Kolejarz W-wa — Włókniarz Ł. 
,S grudnia: Gwardią Kr. — AZS W-wa, Ko­
lejarz W-wa — Spójnia Gdańsk,

Kr., Stal Kuźnia 
AZS Wr. — Stal 
Związkowiec Bydg.

Rac _ włókniarz Kr., 
Siem., Kolejarz Op. —

W

Akademley Warszawy 
startu!^ w irćjMs

Doceniając znaczenie umasowienla spor­
tu i odznaki SPO na ostatnim Rozszerzo­
nym Plęhum Zarządu środowiskowego 
AZS członkowie kół sportowych AZS zo­
bowiązali się do końca br. odbyć próby 
na SPO w trójboju lekkoatletycznym.

I Realizując swoje zobowiązania, akade­
micy przeprowadzają trzy razy tygodnie- 

; wo treningi pod okiem Instruktorów sekcji

Tenisiści moskiewskiego Sportaka ido 
byli po roi trsaci z rzędu puchar ZSRR 
w konkurencji męskiej.

W finołe rozegranym w Tbilisi, Spar- 
tnk pokonał Dynomo Leningrad 7:2.

Najciekawsza było gra mistrza ZSRR 
Nicgrebeckiago Dynamo z Ozisrowem 
Spartak, w której Ozierow zrewanżował 
się Niagrebcckiemu za porażkę w fi­
nale indywidualnych mistrzottw ZSRR, 
zwyciężając po emocjonującej grze 7:5, 
6:1, 6:4. Mistrz ZSRR przegrał rów­
nież niespodziewanie z Andrejewem.

loslyluS im» Tym® 
powstanie w Pradze

Na wniosek przewodniczącego Pań 
stwowego Urzędu Wychowania Fi­
zycznego i Sportu wicepremiera 
gen. Svcbody, rząd czechosłowacki 
postanowił powołać do życia Insty­
tut Sportowy im. Tyrsza w Pr; 'ze. 
Zadaniem tego instytutu będzie wy­
chowywanie wysoko wykwalifiko­
wanych sił instruktorskich w dzie­
dzinie kultury fizycznej.

Spójnia

lekkoatletycznej.
| w niedzielą 22 bm, na boisku AZS 

parku Paderewskiego sPUlhU .  .................
pierwsza grupa pragnących uzyskać mini­
mum do zdobycia zaszczytnej odznaki Ja-

W finale pucharu ZSRR drużyn żeń- 
_____  skich Dynamo' Leningrad pokonało Dy- 
startować będzie n&jn0 |4as!tWa 5:3. Tenislslki lenin- 

gradzkie xdob’-ły puchar ZSRR riwniei

ką jest SPO.
trzeci r«z « rzędu.

SUC9ENSKI WYGRYWA 10-BO.T
WROCŁAW, 15. 10. (Tel. wł.) 10- 

bój o mistrzostwo Dolnego śląska 
zgromadził na starcie 7 zawodników 
i zakończył się zwycięstwem sprinte­
ra Sucheńskiego AZS — 4741 pkt.
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W twardej, nieustępliwej walce
® <3 

esa

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
PRZYBYLIŚMY do was jako I go jej członków, a sukcesy te zdobywa 

przedstawiciele nowego, de- w warunkach ciągłej walki z prowedzo 
-mokratycznego sportu niemieckiego, nym przez byłych hitlerowców i wspie-

powołanego do życia 1 października 
1948 roku przez Związek Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. (FDJ) i Wol-
ne Niemieckie 
(FDGB).

Dzisiaj nasz 
ponad 750.000

Związki Zawodowe

rucn sportowy liczy 
członków, a bazą je-

go są zrzeszenia oparte na poszcze­
gólnych gałęziach produkcji.

ranym przez imperialistów anglo-saskicn 
sportem Niemiec zachodnich.

Delegaci sportu NRD opowiadali o 
licznych szykanach, stosowanych przez 
okupantów anglo-saskich i faszystowską 
policję wobec sportowców z NRD.

— My pragniemy zjednoczyć cały 
sportowy ruch niemiecki. Pod okupacją 
anglo-saską uprawia sport wiele dzie-

dniach aresztu zawodnicy z NRD 
zapakowani zostali do samocho­
dów i pod silną eskortą odstawie­
ni do granicy.

To były pierwsze słowa członków de siątków tysięcy postępowych, demokra-
legacji sportu NRD Anni Strauss i Man­
freda Ewalda, gdy soptkali się z przedsta 
wicielami polskiej prasy sportowej.

Po wygłoszeniu krótkiego referatu o 
osiągnięciach, celach i zadaniach spor­
tu w NRD, delegaci wzięli udział w cie­
kawej dyskusji, odpowiadali na wiele 
pytań, stawianych im przez przedstawi­
cieli poszczególnych pism.

tycznych Niemców. Pragniemy być z ni­
mi w stałym kontakcie, pragniemy wy­
kazać, że u nas kultura fizyczna to ruch 
dostępny do każdego, cieszący się wiel­
ką opieką ze strony rządu.

DOTYCHCZASOWE SUKCESY
Sport Niemieckiej Republiki Demo-

kratycznej, chociaż jest ruchem stosun­
kowo młodym, ma już jednak poważne 
osiągnięcia tak na polu wyczynowym, 
jak w dziedzinie umasowienia kultury fi 
zycznej oraz wychowania ideologiczne-

MUR NIEZGODY
Ale zamiary nasze napotykają na 

wściekłą reakcję ze strony władz okupa 
cyjnych i funkcjonariuszy marionetkowe 
go rządu z Bonn. Robią oni wszystko, by 
uniemożliwić kontakty, by postawić mur 
między naszym sportem a postępowymi

SZYKANY administracyjne nie 
ograniczają środków walki 

przeciwko demokratycznemu sporto­
wi NRD. Próby kaperunku lepszych 
zawodników ,urządzanie konkuren­
cyjnych, ogłupiających imprez zawo 
dowców w Berlinie, to dalszy arse­
nał faszystowskiej zgrai z Bonn.

Ale sport w NRD, w oparciu o o- 
piekę rządu i partii, dzięki entuzjaz­
mowi młodzieżowych działaczy z 
FDJ, dzięki wzorom przodującej w 
świecie radzieckiej kultury fizycz­
nej i wymianie , doświadczeń ze 
sportowcami krajów demokracji lu-

Kontakty te dają doświadczenie, 
wzory, przyczyniają się do podnie­
sienia poziomu. Tak na przykład gim 
nastyczki NRD do czasu spotkań z 
reprezentantkami ZSRR i Polski nie 
znały wolnych ćwiczeń przy akom­
paniamencie muzycznym. Obecnie 
zaś, po wykorzystaniu zdobytych do 
świadczeń, ćwiczenia takie bez mu­
zyki są nie do pomyślenia.

WALKA postępowych Niemców, 
postępowych sportowców to­

czy się ze stale wzrastającą siłą, w 
jednej linii ze społeczeństwem o zje 
dnoczoną, demokratyczną, miłującą 
pokój ęjczyznę. (w. g.).
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Ai V/
BUDAPESZT. Węgierki są teraz w dosko­

nałej formie. Coraz też zgłaszają się do 
prób bicia rekordów państwowych. O- 
slatnio Szekely Eva poprawiła rekord 
krajowy na 400 metrów stylem dowolnym, 
osiągając znakomity czas 5:15,4. Po drodze 
rozprawiła się także z rekordem na 300 
m motylkiem. Przepłynęła ten dystans w 
czasie 1:19, a więc o 0,2 lepiej od dotych 
czasowego rekordu.

Posiadaczką czwartego rekordu Jest No- 
vak Eva. Przepłynęła ona 200 metrów sf. 
klasycznym w 2:51,3 a więc o 0,9 lepiej od 
swego dawniejszego rekordu.

BUKARESZT. Sztafeta olimpijska Rumunii 
w składzie: Pop, Truica, Sloenescu 1 Pri- 
sceanu pobiła rekord swojego kraju w 
czasie 3:21,2.

BUKARESZT. Tytuły mistrzowskie w teni­
sie zdobyli: w grze podwójnej mężczyzn
Caralulis, Schmidt zwyciężając 
braci Vlziru 6:4, 6:1, 6:0. • • •

BUKARESZT, lon Wiesenmayer 
nowy rekord Rumunii w 10-boju, 
6215 pkt.

finale

ustanowlł 
uzyskując

BRUKSELA. Tak donosi „Les Sports" 4 li­
stopada odbędzie się w Brukseli spotka­
nie rewanżowe o mistrzostwo Europy w 
boksie w wadze ciężkiej, pomiędzy Austria 
kłem Weidinem i Polakiem z pochodze­
nia Stefanem Olkiem. Pierwszy mecz w 
Wiedniu wygrał Weidin niezaslużenie.

NOWY JORK. Międzynarodowy Związek 
Bokserów Zawodowych w Nowym Torku 
poslanowił pozbawić Wiocha Mitro prawa 
występowania na ringu w ciągu 5 lat. Za 
wykroczenie przeciw zakazowi Mitro zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej.

Represje te są niewątpliwie bezpośred­
nim wynikiem ujawnienia przez Mitro za-
kulisowych machinacji 
su zawodowego.

HAIFA. W ramach 
Haifie III Makkablady 
strzostwa bokserskie.

amerykańskiego bok

odbywajęcej się 
odbyły się m. in. 

Tytuły zdobyli:
muszej Pifco, Izrael; w koguciej Klein, 
Izrael: piórkowej Owed, Izrael; lekkiej — 
Gould, Wielka Brytania; pólśredniej Syd­
ney, Kanada; średniej Hetz, Pol. Air.; pół­
ciężkiej Nazaroff, Izrael; ciężkiej Gorodeń 
czyk, Izrael.

Podczas tych samych zawodów odbyło 
się spotkanie ping-pongowe pomiędzy 
Izraelem I Wielką Brytanią zakończone 
zwycięstwem drużyny angielskiej 5:2.

SZTOKHOLM. Były rekordzista świata na 
10.000 m Heino został ostatnio dwukrotnie 
pokonany. Pierwszej porażki doznał w bie 
gu na 5.000 m z Albertssonem, Szwecja, 
osiągając 14:56,4, czas zwycięzcy 14:55.

W drugim biegu na tym samym dystan­
sie zwyciężył Gottfriedson w czasie 15:04,6 
czas Heino wynosił 15:07,6.

PARYŻ. Tanek Walczak w dniu 16 bm. sta-
nie do walki w Palac,u Sportowym 
ryżu z Murzynem amerykańskim 
Dawsonem.

KOPENHAGA. Związek Tenisowy

dowej, krzepnie, wyrasta 
która spełnia doniosłą rolę 
towaniu nowego obywatela 
łujących Niemiec.

na siłę, 
w kształ 
pokój mi

sportowcami Niemiec zachodnich.
Kiedy piłkarze Lipska zaprosili 

mecz drużynę Niemiec zachodnich 
russia Dortmund, kierownictwo tego 
bu odpowiedziało odmownie. Wtedy

na 
Bo- 
klu 
za-

wodnicy Borussia zbuntowali się. Oświad

KONTAKTY KSZTAŁCĄ
Coraz częściej odwiedzają NRD 

sportowcy krajów demokracji ludo­
wej, coraz częściej reprezentanci 
NRD są gośćmi stadionów Pragi, Bu 
karesztu, Budapesztu i innych.

czyli kierownictwu, że nawet 
go woli wyjadą do NRD.

BONN KRĘCI...
Kierownictwo ustąpiło i 

normalną korespondencję z 
Lipska, która miała ustalić

wbrew je-

rozpoczęto 
piłkarzami 
ostateczny

termin spotkania, warunki itp.
Ale hitlerowcy z Bonn nie zasypiali 

gruszek w popiele. Zorganizowali bojkot 
w stosunku do członków zarządu klubu 
Borussia.

Bojkot dał rezultaty. Część człon­
ków zarządu Borussia podała się do 
dymisji, w ich miejsce wybrano no­
wych, nie ukrywających swęgo 
prawdziwego oblicza hitlerowców i 
mecz oczywiście nie odbył się.

TERROR
A oto drugi przykład: do Ham- 

hurga jedźie drużyna szczypiorni- 
stów z Kostecka. Po .przybyciu , na 
miejsce zostaje otoczona przez po­
licję i aresztowana. Po kilku

ATK pszegzyw 
w Dreźnie 
ale Zatopek 
wygrywa

DREZNO, 14. 10. (Tel. wł.) Na sta­
dionie „Heinz Steyer“ w Dreźnie, wo­
bec 35.000 widzów, piłkarska druży­
na ATK spotkała się z reprezentacją. 

| milicji z Drezna. Mecz zakończył 
i się zwycięstwem sportowców Niemiec 
| kiej Republiki Demokratycznej l:0 
i (0:0).
I ATK wystąpił do meczu w skła- 

. idzie: Benedikt, Labodic, Jankovic, 
Provalil, Vican, Gogh, Vokoun, Ma- 
latinsky, Dick, Ledecky i Hrnciar. W 
I połowie doznał kontuzji Ledecky, a 
jego miejsce objął Istvanivic.

Gra była dość wyrównana, szybka 
i na dobrym poziomie technicznym. 
Decydującą, o zwycięstwie bramkę 
zdobył w 50 min. Schrbtter.

W zawodach lekkoatletycznych Za 
topek wygrał 5.000 m w 14:21,4, Po 
debrad zwyciężył na 400 m — 49,8 
i Broz na 100 m — 10,7.
Impreza była wielką manifestacją 

przyjaźni sportowców CSR i NRD.

w Pa- 
Bobby

Danii

Dragi mecz ATK 
w no

„Aktivisl” 
„Metal” — 
tt Chomie*’ 
„Motor” — 

torowy.
„Lokomotiv' 
„Rotation” 
„Jedność”

— przemysł górniczy.
■ przemysł hutniczy I metal. 
— przemysł chemiczny.

. przemysł automobil. I trak-

- komunikacja.
przemysł poligraficzny, 

minister, i urzędy.

W. Sisfof OM/fcjE

ogłosił listę najlepszych rakiet: 1. Nielsen, 
2. T. Ulrich, 3. Tjolsen, 4. Wilg, 5. Ipsen.
Kobiety: 1. Prochovnik, 2. Andersen, 
Nielsen.

MEKSYK. Mistrzostwa Panamerykańskie 
tenisie wygrał Filipińczyk Ampon bijać

3

finale Tom Browna 6:3, 6:8, 6:4, 6:3. Mi­
strzostwo kobiece zdobyła Baker bijąc 
Todd 6:1, 7:5.

ZURICH. W Bergamo odbył się mecz 
lekkoatletyczny kobiecy Italia — Szwaj­
caria z wynikiem 58:26.

ANKARA. Mecz lekkoatletyczny Belgia — 
Turcja zakończył się zaledwie nieznacznym 
zwycięstwem Belgów 79:77. Reiff brał u- 
dział tylko w biegu na 1500 m i osiągnął 
3:57,2. Inne ciekawsze rezultaty: 400 m pl. 
Adraybay, T. 54.9. Skok w dal Akgun, T. 
7,03. Oszczep Halii, T. 63,20. 800 m Onel 
T. 1:56,1. 110 pt.' Batmad, T. 15,1. Skok 
wzwyż Delienne 192..................

MEDIOLAN. W ramach międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych rozegra 
nych w Mediolanie padł rekord świata w 
biegu na 440 y przez plotki. Rekord zo­
stał pobity przez Włocha — Filliputa w 
51,9. Poprzedni rekord należał do Cochra- 
na, USA i wynosił 52,2.

Taddia osiągnął doskonały wynik w rzu 
cle młotem 59,17, zbliżając się do rekor­
du świata, który należy do Węgra Nem.- 
tha — 59,88.

PRAGA. 15.10. (tel. wł.). W sobotę 
po południu na stadionie im. Dymi­
trowa rozegrany został mecz między 
ATK a KW Erfurt w obecności 30 
tys. widzów^ Wygrali piłkarze ATK 
3:0 (2:0).

kiMiyn
Piłka nożna jest jednym z najbar­
dziej popularnych sportów w NRD. 
Na ciekawsze imprezy przychodzą 
dziesiątki tysięcy publiczności, któ­
re oglądają zawody na dobrym pozio 
mie. O wartości piłkarzy NRD świad 

czy ostatni wynik z Drezna: repre­
zentacja milicji Drezna—ATK 1:0.

Fragment z manifestacji postępowej młodzieży niemieckiej, walczącej w sze 

ragach FDJ o zjednoczone, pokój miłujące, demokratyczne Niemcy.

Zdrowie zawodnika jest ważniejsze
niż tytuły mistrzowskie i punkty

TAK wiele mówi się u nas i piszę
„o racjiM«ta^i*ją^od^ęge

•riałem ludzkim,. oiojriece nad zaro­
dnikami, zwłaszcza wyczynowymi, 
tak wielki nacisk kładą na to zagad 
nienie Władze i Związki sportowe. 
Niestety jednak niektórzy nasi dzia­
łacze nie dorośli do nowej rzeczywi­
stości. Niektórym z nich wydaje się, 
że treścią i celem sportu jest zdo­
bywanie punktów i mistrzostw, obo 
jętnie przy pomocy jakich środków, 
byleby cel osiągnąć. Nie dbają oni o 
posiadany materiał ludzki, stosując 
wobec zawodników politykę rabun-

wicz przed meczem z Finami mu-

„Poszły więc w ruch gorące wanny, 
zawijania w koce i głodówka. Re­
zultat — jak pisze prasa „Antkie- 
wicz był słaby". Zapytujemy od cze 
go miał być mocny? Od gorących 
wanien i głodówki? Czy to jest przy 
gotowanie kondycyjne? A przecież 
stoimy u progu bogatego sezonu 
sportowego, w czasie którego Ant- 
kiewicz ma reprezentować naszą tę i

idzie w górą

Więc rekord 
pobiło...
JAK donosiliśmy, sportowa pra­

sa zachodnia rozreklamowała 
rzekomą próbę pobicia rekordu świa 
ta na 5.000 m przez Emila Zatopka.

Po ukazaniu się tych niezgodnych 
Z prawdą wiadomości, prasa spor­
towa Czechosłowacji wykpiła tę 
perfidną „reklamę" Zatopka, której 
celem miało być obniżenie wartości 
wielkiego biegacza, gdyby wyssana 
Z palca próba nie powiodła się. Po­
prawiło by to również renomę Reif­
fowi, który, jak wiadomo, po ogro­
mnej reklamie, zapowiadającej re­
kord — nie ukończył biegu...
I rzeczywiście, gdy tylko Zatopek 
pobiegł na 5 km (a było to w prze­
rwie meczu ATK — Honved), uzy­
skując Uf :16,2 — prasa francuska 
i belgijska ogłosiła triumfalnie, że. 
próba pobicia rekordu na 5 km nie 
powiodła się.

A jednak próba powiodła się. 
Próba, o której pisaliśmy w jed­
nym z ostatnich numerów prze­
glądu", mianowicie próba pobicia re 
kordu kłamstwa.

Jeśli nawet nie pobito rekordu, 
to wyrównano stary, stały rekord 
zachodniej informacji, która ostat­
nio kłamie przy każdej okazji...

kową, 
styczny.

Nasze 
brzymie

cechującą

Państwo 
sumy na

ustrój kapitałi-

nie po to łoży ol’- 
wychowanie fizy-

czne i sport, ażeby ludzie nieodpo­
wiedzialni marnowali nie tylko pie­
niądze, lecz kapitał daleko cenniej­
szy — zdrowie zawodników.

DUSZENIE WAGI
Pisaliśmy już wielokrotnie, że 

bokserzy bardzo często w sposób 
niezgodny z zasadami już nie tylko 
treningu, lecz nawet zdrowego roz­
sądku, „duszą wagę", co niewątpli­
wie nie tylko nie przyczynia się do 
uzyskania dobrego wyniku sportowe 
go, lecz jest wręcz szkodliwe dla 
zdrowia. Tego rodzaju zabiegów nie 
stosuje się gdzieś na głuchej pro­
wincji, w klubach pozbawionych 
opieki trenerskiej i lekarskiej — o 
nie — przytrafia się to nawet na­
szym najlepszym bokserom. Ten spo 
sób zrzucania wagi był stosowany 
między innymi ostatnio wśród na­
szej reprezentacji, gdzie np. Antkie

Migrujemy
Eia Trasie W-Z

Młodzież szkolna dawała przykład 
jak trzeba maszerować.

żyznę fizyczną. I
Czy to jest racjonalna gospodarka | 

materiałem ludzkim?

których lekarz z powodu zbyt mło­
dego wiata», me--dopuścił -do-walk’, 
tłumacz^tte&i^^

wodnikom, o niewłaściwości brania 
udziału w zawodach.

Zdawałoby się, że sprawa .została 
definitywnie załatwiona. Tymcza­
sem kierownicy sekcji wbrew opinii 
lekarza chcieli mimo to przeforso­
wać swój punkt widzenia i dopiero 
interwencja lekarza u kierownic­
twa zawodów spowodowała niedo­
puszczenie tych chłopców do zbyt 
uciążliwej dla nich walki.

Na podstawie tych faktów docho

^$dzieź AWF 
wSa niemiecką 
delegację

W sobotę, 14 bm. do Akademii 
Wychowania Fizycznego przybyła de
legacja NRD osobach Annie

właściwa opieka nad 
cem?

Czy to jest > dzimy do wniosku, że niektórzy kie 
wyczynów- j równicy pewnych działów sportu

EKSPLOATACJA KORBANA
Niestety i w innych dyscyplinach 

sportowych nie dzieje się lepiej. W 
drużynowych mistrzostwach lekko­
atletycznych, Korban w ciągu jedne 
go dnia biegał 400 m, 1.000 m i 3.000 
m: Jeśli przypominamy, że Korban 
znajduje się pod obserwacją lekar­
ską (pauzował przez 2 miesiące w 
Zakopanem), o czym jego klub do­
skonale wiedział, że był on po ostat­
nich zawodach międzypaństwowych 
w Bukareszcie i Sofii bardzo prze­
męczony, tak dalece, że uzyskał z 
Głównej Poradni Sportowej w War 
szawie zwolnienie od startów do 
końca bieżącego roku, to w świetle 
tych faktów, zgoda klubu (oby tyl­
ko zgoda) na start w trzech ciężkich 
biegach w ciągu jednego dnia, jest 
karygodną eksploatacją zawodnika 
kadry reprezentacyjnej. Fakt ten 
powinien znaleźć swój oddźwięk w 
GKKF.

ZBYT MŁODZI
Wreszcie na ostatnich zawodach 

w pierwszym kroku zapaśniczym w 
Warszawie, niektóre kluby wysta-

prowadzą niewłaściwą, ą nawet ka­
rygodną gospodarkę materiałem 
ludzkim, niezgodną z zasadami spor 
tu demokratycznego. Zwłaszcza w 
sporcie wyczynowym, w walce o 
punkty, występuje to w sposób bar­
dzo jaskrawy.

Stan ten wymaga zdecydowanego

Straus i Manfred Ewalda — człon­
ków sekretariatu Komitetu Kultury 
Fizycznej. Goście zwiedzili uczelnię, 
a następnie byli serdecznie powitani 
na masowym zebraniu wszystkich 
studentów i grena nauczających.

Przy powitaniu gości, przedstawi­
ciel ZMP pow:edz:ał m. Inn.: „Wita­
my przedstawicieli postępowej mło­
dzieży niemieckiej, która wzorując 
się na przodującej organizacji mło­
dzieżowej Komsomołu stoi z nami w 
jednym szeregu w walce o pokój, 
postęp, w waice o wielkie dzieło Le­
nina — Stalina.

wkroczenia naszych
Wystąpienie Annie Straus przery-

wych, w przeciwnym razie zakorze-

w ----------- co h j ovciuivuik, xxiimc kji-iuue jr
władz sporto-1 wają brawa i okrzyki: FDJ — ZMP

nione zło będzie się rozpowszechnia 
ło, przynosząc naszemu sportowi 
niepowetowaną szkodę.

w CSR
PRAGA, 15.10. (tel. wł.). 28 bm. ku 

upamiętnieniu 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej na Miro- 
vym Namiesti wystartuje sztafeta 
pokoju i przyjaźni, która będzie 
symbolem miłości i przyjaźni czecho 
słowackiego ludu do ludów Związku 
Radzieckiego. Sztafeta pobiegnie 
poprzez Czechosłowację aż do gra-

wiły kilku 14-letnich zawodników, nic Związku Radzieckiego.

Pokój, Pokój, Pokój!
W godzinach popołudniowych zor­

ganizowane zostały międzyroczniko- 
we zawody lekkoatletyczne z okazji 
zbliżającego się miesiąca przyjaźni
Polsko - Radzieckiej, 
dów organizowanych

na wzór zawo- 
na uczelniach

ZSRR.
Zawody 

w nowym 
dnocześnie

te, będące przeglądem sił
roku akademickim, a je- 
zamknięciem sezonu wy-

pkt.,

wśród kobiet rocznik I

Z uśmiechem na ustach maszerują 
lekkoatleci. Po środku grupy Moroń- 
czyk (Nr 23). Na prawym skrzydle 

olbrzymi Gierutto.
li1 Foto E. Franckowiak - API

kazały, że poziom lekkoatletyki na 
AWF i w klubie AZS — AWF roz­
wija się. Na pierwszym roku jest 
wielu nowych dobrych zawodniczek 
i zawodników, wśród nich wymienić 
można Ilwicką z Olsztyna, Kowalską 
z Pomorza oraz Kowalskiego z War­
szawy. Osiągnięte przez Ilwicką 
(5.15) i Kowalską (5.05) wyniki w 
skoku w dal oraz ich wyniki na 60 
m Ilwicką — 8,1, Kowalska — 8,3, 
dowodzą talentu.

W punktacji ogólnej zwyciężył
82

pkt., 2) rocznik II -- 50 pkt. Rocz­
nik' trzeci wykazał, jak zwykle, brak 
wewnętrznej organizacji i jakich­
kolwiek ambicji sportowych, nie bio . 
rąc udziału w zawodach.

Roczniki męskie zajęły miejsca: 1) 
III — 72 pkt., 2) II — 69 pkt., 3) I — 
62. Gdyby nie dyskwalifikacja szta 
fety 4 X ioo m rocznika I wszystkie 
roczniki męskie uzyskałyby po 69

R. Sledzicki


